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K r a k ó w  1 3  w r z e ś n i a .

Jak przed dwudziestą laty w czasach 
świetności drugiego cesarstwa, opinia eu­
ropejska przejmowała się każdą teoryą wy­
głoszoną przez Napoleona III, lub wypisa­
ną w t. z. Les idees Napoleoniennes, tak 
dziś świat szuka wskazówek w ulega­
jących częstym zmianom ideach Bismar- 
markoskich. N ie są one spisane i w sy­
stem ułożone, ho kanclerz niemiecki nie 
lubi się krępować jakąś stałą zasadą lub 
doktryną; a jednak polityka jaką on in­
augurował i którą choć w odmienny spo­
sób z żelazną przeprowadza konsekwencyą, 
jest wypływem całego systematu doktryne- 
ryzmu naukowo-filozoficznego. Byłoby dłu­
go o tern mówić, gdzie sięga początek tych 
id ei, których wcieleniem w życie poli­
tyczne jest ks. Bismark. W  szczegóło- 
wój analizie pierwiastków, jakie się złoży­
ły  na rewolucyę francuską i to wszystko, 
co z niój do dziś dnia się snuje, wykazał 
świeżo H. Taine, co wiele głębszych umy­
słów przed nim już dostrzegało, że ojcami 
duchowymi rewolucyi byli encyklopedyści, 
a jój zakonem Gont at social. Podobnie kie­
dyś ścisły rozbiór historyczny wykaże, że 
Bismark jest tylko emanacyą panteizmu He­
gla. Niesięgając atoli tak daleko, dość 
wskazać kilka najświeższych dzieł, które 
stanowią podstawę i zakon idei bismarko- 
skich; dość wymiemić Bluntschlego,aby mieć 
klucz całego systematu i ostatecznych celów 
i konsekwencyi zasady wszechwładzy pań­
stwa przez niego inaugurowanój.

Niemyślimy pisać artykułu akademickie­
go i dla tego po kilku niezbędnych sło­
wach wstępnych, zwracamy się do aktualno­
ści, do tego co w  obecnój chwili stanowi 
tło walki wyborczój w Niemczech, co ró­
wnież oddziaływa na cały kierunek opinii 
w ościennych krajach, bodaj nie w całój 
Europie, a co na pozór wydaje się być no­
wym zwrotem.

Liberalizm niemiecki załamuje ręce, prze­
widuje jakąś złowrogą reakcyę, która mu 
się przedstawia pod postacią rządów księ­
ży i junkró w. Obóz konserwatywny wNiem- 
czech i po za ich granicami łudzi się zapo­
wiedzią zwrotu w obronie praw społecznych, 
zasad moralnych i interesów ekonomicz­
nych. Kanclerz, który dotąd uchodził za 
wspólnika lub narzędzie sekty, teraz przed­
stawia się w odmiennem przebraniu, jako 
ten, który wzmocni podstawy porządku spo­
łecznego, przywróci pokój religijny i ró­
wnowagę interesów ekonomicznych.

Jest to nowe złudzenie, mogące prowa­
dzić do bardzo niebezpiecznego dla konser­
watystów niemieckich i europejskich qui 
pro quo. Ks. Bismark odrzuca stronnictwa i 
teorye, któremi się dotąd posługiwał jak  
narzędzia zużyte, wydobywa iune, ale nie 
zmienia drogi ani celu. Jest on zawsze

Część literscko-artptyezna,

Wyctaka do Men.
Nicmamy polskiego Baedeckera, któryby nas 

oprowadzał po obczyźnie. Przewodniki dla po­
dróżnych wydane w obcych językach są dla nas 
mniej przydatne, bo napisane dla Niemców lub 
Anglików, wspominają o przedmiotach, które ich 
zajmują lub uwzględniają ich charakter narodowy, 
zwyczaje, odrębny tryb życia, a tern samem wła­
ściwy im sposób podróżowania Dla tego spra­
wozdania Polaków tak często i daleko zapuszcza­
jących się w cudze kraje, przygody przez nich 
samych doznane, od (pewnego czasu liczniej, niż 
dawniej do wiadomości powszechnej podawane, 
nie są bez wartości; gdyż obznajamiając z tem, 
co u obcych jest godnem widzenia dla Polaka, służą 
zarazem za praktyczną wskazówkę dla drugich.

Tem przekonaniem ożywiony, biorę pióro 
w rękę dla skreślenia opisu drobnej wyprawy, 
na południowo-zachodnie brzegi Szwecyi, w roku 
bieżącym podjętej.

Nieco dłuższy pobyt w Kopenhadze, wśród go­
rących dni sierpniowych, zachęcał do dalszej wy­
cieczki za mury miasta. Sposobność nastręczył 
wkrótce jakiś poczciwy przedsiębiorca, który wy- 
nająwszy parostatek Malmo, zatrudniony zwykle 
przewożeniem podróżnych ze stolicy Danii do 
miasta tego nazwiska, urządził towarzyską podróż 
na szczyt wzgórza Kullen w Szwecyi.

Olbrzymie plakaty zapowiadające „Lysttur til 
Kullen*' po cenie bajecznie niskiej, 4 kronów od 
osoby, czyli nieco więcej, jak 21/2 złr. za podróż 
25 milową, rozlepione w przeddzień wycieczki na 
drzewach ogrodu Tivoli, owego ulubionego miej­
sca zbornego wszystkich cudzoziemców przeby­
wających w Kopenhadze, nadspodziewany spro­
wadziły skutek. Podróż do Kullen stała się na­
raz-.przedmiotem powszechnej rozmowy. Zachę­

przedstawicielem idei wszechwładzy pań­
stwa, a tem samem przeciwnikiem organi­
cznego społeczności rozwoju i tego porząd­
ku , który może się pogodzić z wolnością, 
bo na siłach wewnętrznych społeczeństwa 
się wspiera. W  nowym kierunku nie zamie­
rza on być restauratorem zachwianego spo­
łeczeństwa, ale tylko fundatorem i archite­
ktem wszystko w sobie asymilującego gma­
chu państwa.

Tajemniczych dotąd układów z Rzymem, 
niejakich oznak zaprzestania kulturkampfu 
nie chcemy podawać w wątpliwość. W cza 
sacli kiedy ks. Bismark z największą za­
wziętością uderzał na Rzym , aby obalić 
papiestwo* i szukał do tego celu sprzymie­
rzeńców w całej Europie i we wszystkich 
obozach, kiedy zorganizował prawne prze­
śladowanie i zamienił parlament na kuźnię 
gdzie przygotowywano broń wyjątkowych 
ustaw przeciw biskupom, duchowieństwu i 
religii w  ogóle, nie raz wskazywaliśmy, że 
działa on nietyle wiedziony nienawiścią se- 
kciarza, ile chęcią złamania wszelkiej za­
pory, która staje na poprzek wszechwładzy 
państwa. Zapory tej, jaką napotkał w Ko­
ściele złamać niezdołał, przekonał s ię , że 
zużywa tu siły  bezskutecznie, że nie zdoła 
skruszyć niezawisłości sumień katolickich, 
że niezorganizuje zwłaszcza jakiegoś Ko­
ścioła państwowego niemieckiego, na wzór 
Kościoła anglikańskiego, lub schyzmy ro­
syjskiej.

Tymczasem nietyle w  obronie porządku 
społecznego ile potęgi państwa podkopy­
wanej w fundamentach a zagrożonej u szczy­
tu zamachami królobójczemi, trzeba było sta­
wić czoło, innemu, tym razem rzeczywistemu 
niebezpieczeństwu. Ks. Bismark odkłada więc 
walkę z Kościołem; w kuźni parlamentarnej, 
która wyrabiała broń na księży, zamawia te­
raz broń na socyalistów. Równocześnie prowa­
dzić wojnę religijną i wojnę socyalną nie­
podobna, więc zamierzono rozejm na polu 
kościelnem. Czy ten rozejm doprowadzi dó 
pokoju, to jeszcze pytanie. Dotąd choć w roz­
poczętych układach biała chorągiew została 
zatkniętą, na całej linii niezauiechano nie­
przyjacielskich kroków w walce państwa 
z Kościołem. Nie chcemy przypuszczać, aby 
to miał być tylko manewr przedwyborczy, 
ta biała chorągiew, która od czasu do czasu 
powiewa z Berlina ku Rzymowi. W  każdym 
razie pewnem jest, że ks. Bismark nie pójdzie 
do Canossy, ale wątpimy także, aby zwrót 
w polityce kościelnej był drogą do Dama­
szku, jak to pięknie w swej broszurze roz­
wijał zacny poseł nasz w sejmie berlińskim 
X. prałat Radziwiłł. *

Już dziś z mętnych wieści o stanie ukła­
dów wnioskować można, że kanclerz ustą­
pić gotów w wielu punktach, i zgodzi się 
na rewizyę ustaw majowych, ale niepoświęci 
tego, co w tych ustawach przewagę pań

cano się do niej nawzajem, spoglądając to na wy­
pogodzone sklepienie niebios, to na drzewa uśpio­
ne gnuśnością wiatru lub na wygładzoną szybę 
wody szerokiego Sundu; a choć Kullen w ogolę 
mniej było znane i na podręcznych mapach góry 
tego nazwiska odszukać niebyło można, to wła­
śnie ta nieświadomość przedmiotu i kierunku po­
dróży, była dla wielu tym silniejszym bodźcem, 
do poruszenia rozciekawionej wyobraźni i zaspo­
kojenia jej postanowieniem wzięcia udziału w za­
mierzonej przejażdżce.

Piękny poranek zwiastujący dzień pogodny, 
zgromadził też przed 6 rano, na wybrzeżu Ha- 
vne-Giade przeszło 400 osób różnej płci i wieku, 
przeważnie Niemców i Duńczyków przybyłych 
z rodzinami na zjazd pedagogów, jaki równocze­
śnie odbywał się w stolicy. Jawiący się za chwil 
kilka parostatek, strojny w bandery^ wszystkich 
narodów, z muzyką uczepioną gdzieś u komina, 
intonującą narodowe pieśni, powitany został z nie­
kłamaną radością, a zebrana^ drużyna, ^z potę­
żnym zapasem jadła i napojów, rozgościła się 
szybko na pokładzie chwiejącego się statku.

Potrójne uderzenie dzwonka, zachrypły głos 
gwizdka maszyny parowej i hurkot wody zmąco­
nej pierwszem poruszeniem szruby, stały się ha­
słem do pożegnalnych okrzykow odpływających 
i pozostałych na bruku.

Odsunięcie się od brzegu i bieg statku wzdłuż 
bulwarów miasta, pozwoliły podziwiać całą pię­
kność stolicy duńskiej i pojąć całą grozę położe­
nia w roku 1807, kiedy flota angielska, pomimo 
twierdz zamykających cieśninę Sundu, wtargnęła 
do przystani miejskiej a zmusiwszy do milczenia 
baterye warowni, ogniem dział swoich zamieniła 
do połowy to piękne i kwitnące miasto w kupę 
gruzów i popiołów.

Pozostawiając na prawo słynną w owej epoce 
lunetę, wyzierającą groźnie z otchłani morskiej, 
a położeniem swym przypominającą nam słowa 
Mickiewicza, o owej „jak głaz może bodzącej 
reducie Ordona, “ posuwaliśmy się szybko wzdłuż 
wzgórzystych wybrzeży duńskich, zarośniętych bu- 
kowemi lasami, upstrzonych gęsto rozsianeini dom-

stwu zabezpieczało, mianowicie zaś spraw 
szkolnych, kwestyi semjnaryów.

Nowe teorye ekonomiczne ks. Bismarka, 
które już wyłuszczał w parlamencie, choć 
przyznawał, że jest tu praktykiem profa­
nem , mają tę samą cechę reakcji w du­
chu państwowym, a nie konserwatyzmu 
w duchu społecznym.

Można niepodzielać w zupełności teoryi 
wolnego handlu, ale trudno już dzisiaj po­
wracać na to stanowisko ekonomiczne, ja­
kie zajął Napoleon I. zaprowadzając system 
kontynentalny. Ks. Bismark zbliża się atoli z 
systemem ceł ochronnych poniekąd do tego 
stanowiska, choć w odmiennych warunkach. 
N ie idzie on w swych projektach, za jakąś 
ogólną zasadą choćby wsteczną, ale podo­
bnie jak parlamentom kazał zmieniać kon- 
stytucyę i uchwalać wyjątkowe ustawy 
przeciw* tej lub innej kategoryi obywateli—  
tak układa taryfy celne przeciw konkurencyi 
tego lub innego sąsiedniego kraju, w tej 
lub innej gałęzi produkcyi. Ma on tu na 
oku podwójne zamiary: wyswobodzenia pe­
wnej części budżetu od corocznego przy­
zwolenia parlamentu, osłabienie partyi libe­
ralnej, jako głównego konsumenta w mia­
stach. Ó ile środki takie zdołają podźwignąć 
ekonomiczny roz wój Niemiec, tak w ostatnich 
czasach zachwiany— nie przesądzamy. Nie 
jest to atoli zwrot konserwatywny, ale śro­
dek wojenny na polu międzynarodowych sto­
sunków handlowych i ekonomicznych. Tę 
samą cechę aktu siły i reakcji, a nie za­
sad j  konserwatywnej mają rozmaite proje- 
kta zwrócone do wewnętrznych stosunków 
ekonomicznych. Lękać się też przychodzi, 
że dążność złamania socyalizmu siłą, obró­
cenia środków represyjnych na warstwy 
robotnicze i nagły przewrót w stosunkach 
przemysłu i warsztatów, przeciwne oczeki­
wanemu sprowadzi skutki. Potrzebną tu by­
ła reforma a może nawet i powrót do da- 
Wfiych instytucyj, które zapewniały opiekę 
i związek moralny jednych warstw z dru- 
giemi. Mówią, w Berlinie, że1 kanclerz za­
mierza wskrzesić organizacyę cechową. Zai­
ste, nic dotąd nie zdołało zastąpić zbawien­
nego wpłwu tych instytucyj, które b) ły  w 
związku z całym ustrojem średniowiecznym. 
Najlepsze atoli instytucye przeszłości, je­
śli ich na nowo nie ożywi duch odrodza- 
jący, patryarchalny, a zwłaszcza religijny, 
a odpowiedni zmienionym stosunkom, nie 
dadzą sie wskrzesić, lub siłą przywrócone 
równają się nowym rewolucyom. Zgoła we 
wszystkich planach i kierunkach dostrze­
gamy żelazną rękę, która na miejscu chcia­
łaby zatrzymać społeczeństwo, nie na to, 
aby je ochronić od przepaści i w normalne 
zwrócić koryto, ale na to, aby je ująć 
w karby wszechwładzy państwa.

Tak w stosunkach państwa do Kościoła 
jak w projektach ekonomiczno-spółecznych 
jak w kierunku polityezno-parlamentarnym

kami letnimi kopeńhagskich patrycyuszów i za­
kładami kąpielowymi w Belle-vue, Klampenborg
i Scodsborgu; a zabierając zewsząd uczestników 
dla naszej wycieczki, dotarliśmy wśród gwaru 
rozmowy i powszechnej wesołości do pomostow 
przystani w Helsingor.

Wspaniałym jest widok tego historycznego, 
pełnego przygód dziejowych, romantycznych po­
wieści i ludowych podań {gniazda duńskiej wiel­
kości. Przeciwległy po szwedzkiej stronie położo­
ny gród warowny Helsingborg, gołem okiem widzia­
lny, tworzy tu ową wąską szyję zamkniętą, o kilka­
set sążni naprzód wysuniętym, warownym zam­
kiem Kroneborg, który w dziejach duńskich od­
grywał do niedawna tak ważną rolę.

Zbudowany w drugiej połowie XVIgo stulecia 
z olbrzymich kostek kamiennych, na skale ster­
czącej z morza, zdobny piękną strukturą i wysoką 
wieżą, otoczony, wieńcem armat strzegących jego 
nietykalności a panujących aż do przeciwległego 
brzegu, Kroneborg uważanym był za klucz zamy­
kający morze bałtyckie i z tego tytułu wybierał 
rząd duński aż do roku 1847 myto, od każdego 
przepływającego okrętu.

Traktaty międzynarodowe zniosły ten uciążli­
wy podatek, zindemnizowawszy uprawnienia duń 
skie w kwocie 22 milionów talarów, które państwa 
najwięcej interesowane spłaciły; a gdy działa 
Kroneborga po dwakroć niezdołały przeszkodzić 
flocie angielskiej wtargnięcia wstępnym bojem na 
wody Sundu, zamek kroneborgski stracił na swej 
potędze i strategicznem znaczeniu. Mieści on obe­
cnie w swych obszernych komnatach oddziały 
wojska i zbiór lichych obrazów i rozbudza już nie 
trwogę, lecz podziwienie w zwykle zabobonnych 
żeglarzach przywodząc im na pamięć w ustach 
ludu żyjące podanie, iż w podziemiach Kronebor­
ga ukrywa się duch opiekuńczy Danii, ow Hol- 
ger Danske, znanv z opowieści Andersena, który 
jak biała dama w berlińskim pałacu, zwykł się 
pojawiać wówezas, gdy jakie nieszczęcie zagraża 
domowi panującemu lub narodowi duńskiemu.

Malmo przyjąwszy na swój pokład jeszcze i 
w Helsingor dość znaczny zastęp gości kąpielo-

nie jest to zdrowy prąd konserwatywny 
który wieje z Berlina, ale raczej są to no­
we próby reakcyi samolubny interes państwa 
stawiającej po nad wszelkie względy. Re- 
alccya to nie klerykalno-arystokratyczna, jak 
wystawiają sobie liberały, zagraża z Berlina, 
bo nie chod*zi tu o przywrócenie wpływu religii 
i hierarchii społecznej, ale jest to tylko dal­
szy ciąg i nowa faza tego samego kierun­
ku, który państwu chce poddać wszystko, 
kościół, szkołę, rodzinę, warsztaty; który 
z góry naznacza kierunki lub stawia tamy 
i zapory nie bacząc, że wylew może tem 
bardziej wezbrać i tem gwałtowniej z nor­
malnego wystąpić koryta. A że ostateczno­
ści się stykają, dzisiejszy program socyali­
zmu stwarza takie ramy; które całkiem od­
powiadają planom państwa przyszłości so­
cyalistów.
* Zanim scharakteryzujemy wzajemny sto­

sunek różnych stronnictw walczących w wy­
borach w Niemczech, chcielibyśmy tylko 
naznaczyć ogólny charakter nowych idei 
bismarkoskich.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W iedeń 12 września.

□  Już w ostatniej chwili, bo przed samem 
wejściem wojsk naszych do Plewlje, wyprawa do 
Nowego Bazaru mogła się zakończyć bardzo krwa­
wo. Komendant załogi tureckiej w Plewlje Mustafa 
basza oświadczył jenerałowi Killiczowi, iż ma 
rozkaz pozostać’ przez jakiś czas załogą w mie­
ście. Jenerał Killicz utrzymywał przeciwnie, że 
wojska tureckie obowiązane są ustępować wszę­
dzie przed wojskiem austryackiem. Stąd wszczął 
się żywy spór i tylko energii i perswazyom Killi- 
cza udało się skłonić Mustafę do ustępstwa. Wy­
padek ten nie miał żadnych następstw, a wszy­
stko polegało na prostem nieporozumieniu. Już 
przed kilkoma tygodniami gabinet wiedeński u- 
czynił był kroki w Stambule, aby skłonie rząd 
turecki do trzymania załogi w pewnych punktach 
nawet po wejściu wojska naszego. Był to środek 
ostrożności, bo nie wiedziano, jak się zachowa 
ludność muzułmańska. Potem zaś, komisya wo­
jenna w Serajewie, w której jak wiadomo, brał 
udział Husni basza, uznała, że ta ostrożność jest 
zbyteczną i postanowiła przeciwnie, że garnizony 
tureckie mają ustępować w miarę posuwania się 
wojsk austryackich. Husni basza zawiadomił na­
tychmiast swój rząd o tej decyzyi, ale w Kon­
stantynopolu zaniechano, czy to przez zapomnie­
nie, czy przez opieszałość zawiadomić o tem Mu­
stafę baszę i stąd wynikło nieporozumienie, które 
mogło dużo kosztować.

Przez zajęcie Plewlie, wyprawa do Nowego 
Bazaru jest dzisiaj faktem dokonanym. Akcya 
Austryi na Wschodzie uważaną jest w rządowych 
kołach z a  skończoną, a przyznać należy, w świe­
tny sposób. Konwencya krępuje dzisiaj tych wszy­
stkich, którzy myśleli iść dalej. Marzenia o Salo­
mee i morzu egejskiem muszą być zapomniane 
na jakiś czas, a dyplomacya nasza skończywszy 
swe dzieło na Wschodzie, powinna, i zapewne 
zwróci oczy w inną stronę i odtąd będzie mogła 
pracować w innym kierunku. Okupacya Nowego 
Bazaru była konieczną z innych względów. Naj-

wych i skompletowawszy liczbę podróżnych do 
poważnej cyfry 600, rzucając na lewo zamek 
Marielvst z wspomnieniami Szekspira i domnie­
manym grobem Hamleta, pchany całą siłą pary, 
wysunął się raźno z kroneborgskiej szyi, jak płyn 
z odkorkowanej butelki, na pełne wody Kate- 
gatu.

Dotychczas panująca wesołość, powstrzymywa­
na niekiedy następstwami przeludnienia^ statku i 
utyskiwaniem dam niemogących okazać swobo­
dnie swych wytwornych strojow, ustępować zaczę­
ła w miarę jak malały brzegi, zdała błyszczały 
pieniące zmarszczki rozgniewanego  ̂Kategatu, a 
statek wsuwał się w głąb roztwierającego morza.

Silny podmuch zachodniego wiatru, rozkołysał 
źwierciadło wody, które łamało się tem gwał­
towniej, im dalej rozsuwały się jego ramy. Mo­
notonne zagłębianie się statku i wznoszenie w gó­
rę , przerywane niekiedy zrywaniem na bokach, 
lub pryśnięciem rozbijających się fali, zwiastowa­
ły bytność na pełnem morzu, które zaraz upomi­
nało się nielitościwio o swoje prawa.

Ustał śmiech, pobladły kobiety, zwęziły się 
oczy mężczyznom i wkrótce pojawił się ow zło­
wrogi majtek z długim pędzlem i w wodzie u- 
maczanym sznurem, dla utrzymania na pokładzie 
niezbędnej czystości. Dla dzieci i kobiet wypró­
żniono szczupłe kajuty, do których znoszono co 
chwila omdlewające z wrażeń lub chorobą do­
tknięte osoby. Muzyka dobywając w zachrypłych 
tonach sił ostatnich, nie rozweselała już zdrowych, 
a dla słabych była jakby echem pogrzebowego 
obrzędu.

Junjru  / cognac. . .  krzyczeli na pokładzie zbici 
w jedną masę mężczyźni, chcąc przy jego pomo­
cy nabrać otuchy i siły, do stawienia czoła zbli­
żającemu się do nich nieprzyjacielowi.

Młode dziewcze, owo Joungfrou z cognac’em, 
zręczne jak koza, zaspakajało jak mogło coraz 
natarczywsze żądania; lecz gdy i Joungfrou ru­
nęło na deski z całym zapasem kieliszków i co- 
gnac’u, gdy zamarł ostatni dech w trąbie muzy­
kantów, a wychylanie się chwiejących głow mę­
skich pozą parapet pokładu wzmagać się zaozęło,

pierw posiadanie Bośni i Hercegowiny pod stra­
tegicznym względem wymagało zajęcia wąwozów, 
które ten kraj otaczają, a w danym razie mogły 
służyć za kryjówkę i ognisko nieprzyjazych nam 
agitacyj. Powtóre, wbijając się klinem, że tak 
powiem, pomiędzy Serbię a Czarnogórę, Austrya 
poskromiła żądzę panslawizmu, który marzył o 
jakiemś wielkiem państwie i którego pierwszym 
celem było połączenie Serbii i Czarnogóry. Oby­
dwa księstwa zostają dzisiaj na bezpośredniej 
łasce monarchii Habsburgów, a nie mając mo­
żności śnić o nowych aneksyach, o dalszem roz- 
sjerzeniu granic, bo takowe mogłyby dzisiaj mieć 
miejsce tylko z uszczerbkiem nowych posiadłości, 
Serbia i Czarnogóra powinny się poświęcić ure­
gulowaniu wewnętrznych stosunków,^ ulepszeniu 
bytu narodowego i przestać raz być ogniskiem 
agitacyi, sztucznie stawiającej na kartę^ samą 
egzystencyę tych krajów. Po trzecie, zająwszy 
Nowy Bazar, Austrya jest dzisiaj w posiadaniu 
wszystkich, dróg handlowych, prowadzących na 
Wschód. Świetne skutki tej polityki dla naszego 
handlu okażą się wkrótce. Koleje serbskie z je ­
dnej, a droga do Saloniki z drugiej strony, pro­
wadząc przez Austryę, wywrą w przyszłości nie- 
zaprzeczenie zbawienny wpływ na rozwój naszego 
przemysłu.

Nakoniec posiadanie Bośni, Hercegowiny i No­
wego Bazaru daje Austryi wybitne stanowisko na 
półwyspie Bałkańskim pod względem politycznym 
i moralnym. Żadne zmiany w przyszłości, żadne 
kombinacye najśmielszych dyplomatów nie obejdą 
się bez udziału Austryi. Głos jej odtąd stanie się 
decydującym w postanowieniach, jakie na przy­
szłość zechce powziąść Europa względem półwy­
spu i jego mieszkańców. Zważywszy te wszystkie 
dodatnie strony akcyi Andrassego na Wschodzie, 
musimy przyklasnąó jego polityce i przebaczyć 
te ujemne strony, jakie przyniosła z sobą zeszło­
roczna wyprawa do Bośni i zawarta na wiosnę 
konwencya.

W  przyszłym tygodniu rozpoczynają się polo­
wania cesarskie w Styryi, w okolicach Etzeneru. 
Król saski, Wielki ks. Toskany i ks Leopold 
bawarski uczestniczą w tych polowaniach. Ce­
sarzowa wyjeżdża tymczasem do Gódólo , dokąd 
z końcem miesiąca, zapewne po otwarciu Bady 
państwa Cesarz i cały dwór się przenosi.

Hrabia Andrassy oczekuje wizyty Ks. Bismarka 
aby zdać rządy p. Heymerle. Przyjazd Bismarka 
do Wiednia uważanym jest powszechnie za fakt 
wielkiej politycznej doniosłości. W  kołach urzę­
dowych nie kryją też bynajmniej tego; byłoby 
jednak nieroztropnie, idąc za przykładem niektó­
rych dzienników upatrywać w przyjaźni Niemie­
ckiego kanclerza sojusz niemiecko-austryacki prze­
ciw Rosyi i Prancyi. Taka głośna i ostentacyjna 
manifestacya przyjaźni Niemiec do Austryi jest 
sama przez się dostatecznie ważnym faktem i nie 
potrzebuje jak na dzisiaj _ przynajmniej żadnych 
dalszych komentarzy. Przyjazd Bismarka jest roz­
wiązaniem w wielu wypadkach zagadkowej osta- 
tniemi laty polityki hr Andrassego; tłumaczy ona 
przeszłość oraz jest proroctwem przyszłości. W  ali­
ansie Andrassego z Bismarkiem musimy szukać 
tłumaczeń polityki nowej w ostatnich siedmiu la­
tach, w dzisiaj ’dokumentującej się przyjaźni tych 
dwóch mężów znajdziemy odpowiedź na pytanie 
jaką drogą iść będzie przyszły minister spraw 
zewnętrznych.

W iedeń 12 września.

(n.) Ostatnie doniesienia stwierdzają że pierwsze 
wzburzenie po ogłoszeniu broszury Italicae res 
osłabło, skoro broszurę poznano w tłumaczeniu; 
zaprzeczają także stanowczo, aby rząd włoski

gdy natłok nie dozwalał ani odrębnie pomieścić 
ani wygodnie spocząć chorobą morską dotknię­
tym, ogólne położenie towarzystwa podróżującego 
dla przyjemności, stawało się z każdą chwilą tru­
dniejsze do zniesienia. Szturchanie, przewracanie, 
zanieczyszczanie się nawzajem, stało się tak po- 
wszechnem, jak skarga na spekulacyjne przelu­
dnienie statku i gorąe8 pragnienie jak najry­
chlejszego dobicia się do podwójnie upragnionego 
Kulien.

„Do Kullen dwie godziny drogi“, pocieszał u- 
szczęśliwiony połowem 2400 kronów przedsiębior­
ca wyprawy, lecz te dwie godziny, więcej niż 
dwie doby dla omdlewających żołądków.

Na szczęście wszystko co w ruch puszczone, 
zbliża się do kresu. Dobitniej zarysowały się 
ciemne brzegi Szwecyi i nad niemi poważnie 
wstawały poszarpane wzgórza; lecz opadła na si­
łach drużyna, już obojętnem okiem witała wspa­
niałe granitowe skały, jakie się nad domkami ry­
backiej wioski Kulla Gumarstorp dumnie piętrzy­
ły. Nareszcie zarzucono kotwicę, lecz z niemałem 
przerażeniem turystów dość daleko od brzegu, bo 
Kullen nie będąc miejscem portowem, z powodu 
skał i mielizny, niedopuścił parostatku do siebie. 
Nadbiegłe od brzegu żaglowe czółna rybackie, 
usiłowały ze wszystkich stron zbliżyć się do na­
szego statku. Przy uporczywym wietrze zadanie 
niełatwe; szczęśliwie dokonane, świeżą przedsta­
wiało trudność. Pokład parostatku górował nad 
dnem czółen najmniej o jeden sążeń, a w braku 
schodków, zejście do łodzi wymagało co najmniej 
cyrkowego skoku. Młodzież i osoby przyzwycza­
jone do podobnych podróży, skakali z pokładu 
chwytając się wyciągniętych rąk rybaków. Doj­
rzalsza generacya nie mogła się odważyć na po­
dobne salto mortale, z jednego ruchomego przed­
miotu na inny, szalenie wirujący, wykonać się 
mające.

(Dokończenie nastąpi).



i C2SAS z  Niedzieli 14 Września 1879,

z powodu niej zrobił jakikolwiek krok w W ie­
dniu. Taki obrót rzeczy o ile mi mówiono sprawił 
dobre wrażenie w W iedniu i nie pozostanie bez 
uprzejmego echa. Nie dziwcie się, jeżeli za kilka 
godzin lub w tych dniach doniesie wam telegram, 
że ten lub ów dziennik „z rządem w stosunkach 
zostający", przynosi lekkie skarcenie pułkownika 
Haymerlego i wypiera się całego dzieła. Już przed 
kilku dniami byłem w stanie stwierdzić na tem miej­
scu, że na dworze nie tylko nic nie wiedziano o 
ogłoszeniu broszury, ale nawet dotknęła ona sfe­
ry dworskie niemile. Być więc może, iż teraz, 
kiedy się we W łoszech wzburzenie uciszyło, o- 
świadczenie takie formalnie nastąpi.

Zajście w Plewlje przeminęło bez złych na­
stępstw. Istotnie zachodziło nieporozumienie, jak  
wczoraj pisałem. D la wyjaśnienia tego nieporozu­
mienia udał się do Plewlje fzm. książę Wiirtem- 
berg i pułkownik Albori.

Paryż 10 września.

Chociaż p. Gambetta wiele stracił w opinii od 
czasu, kiedy zamiast teki m inisteryalnej, zajął 
miejsce spokojne i hojnie uposażone prezesa Izby, 
jednak ze zwykłą sobie zręcznością ma on je ­
szcze dosyć wpływu, ażeby doprowadzić do sku­
tk u  program powszechnie znany i nakreślony 
w mowie jego pamiętnej w „Romans."

Otóż ze źródeł dość pewnych przypisują p. 
Gambecie następujący projekt co się tyczy zmia­
ny obecnego ministeryum, którego dni są jakoby 
policzone. W idząc że przeciw „projektowi Perry" 
powstają nie tylko głosy poważne jak  pp. Jules 
Simon i Littre, ale większość rad departamento­
wych i że  ministeryum obecne nie będzie dość 
zręczne ani silne, aby obronić ten projekt w Senacie, 
prezes Izby zamyśla zmienić skład ministeryum 
z d. 5go lutego, kierując przyszły skład gabinetu 
więcej ku skrajnej lewicy. Uważa bowiem, spra­
wiedliwie i logicznie, że „środek lewy" stracił na 
swej powadze i wziętosci w Izbie i w Senacie. 
A więc najprzód m ają być usunięci pp. W adding- 
ton i Say; pierwszy nie tylko jako prezes ga­
binetu, ale także jako minister spraw zewnętrznych. 
Miejsce prezesa gabinetu naznacza się dla p. 
Freycinet, obecnego ministra robót publicznych 
a miejsce ministra spraw zagranicznych zajmą 
albo p. Noailles, dzisiejszy poseł przy dworze 
Rzymskim, albo co prawdopodobniej p. Challe- 
mel-Laeour, poseł w Bernie. Nakoniec miejsce p. 
Say (ministra finansów) zajmie p. Brisson, prezes 
komisyi budżetowej albo p . Wilson, jej sprawo­
zdawca. P . S puller, także przyjaciel od serca 
Gambetty, ma zapewnione sobie miejsce riee-se- 
kretarza stanu w ministeryum spraw zagrani­
cznych. Prezes Izby i dyktator par  interum do­
wiadujemy się z tegoż źródła, oprócz spraw we­
wnętrznych czuje że następuje chwila „doraźna" 
(ile moment  opportwn), ażeby Francya wystąpiła 
śmielej i czynniej w polityce zewnętrznej, wobec 
wypadków ważnych, które, zdaniem tu powsze- 
cfinem, m ają w krótce pojawić się na horyzoncie 
europejskim.

Le Soleil,  o którym wam wspomniałem, w nu­
merze dzisiejszym podaje następującą wiadomość 
z Wiednia, o której prawdziwości sami możecie 
lepiej sądzić niż ktokolwiek h ąd ź :

„Ażeby zjednać sobie przychylność Polaków, 
ks. Bismark od kilku tygodni stara się zbliżyć 
z osobami wpływowemi, Polakami, którzy jednak 
przyjęli projekta ks. Bismarka z pewną oboję­
tnością". . . .

„Hr. H erbert Bism ark, który był temi czasy 
w Dreźnie, zdaje mi się, że miał sobie poruczoną 
tę misyę. A hr. Bismark Boleń, przybył w tym 
celu tydzień temu do Drezna z kilku Polakami 
przybywającymi z Londynu i Paryża"...

„Hr. Bismark w Gastein, przyjął u  siebie dwóch 
znanych powszechnie Polaków i traktow ał z nimi 
o „funduszach sekretnych". Nie wiadomo wpraw­
dzie o co tu  chodzi, można sądzić jed n ak , że 
wszystkie te negocyacye m ają za przedmiot spo­
dziewane starcie się Rosyi z Niemcami".

Korespondent ów wiedeński pisze, że to wszy­
stko wyczytał w Corespondence hongroise, którą 
wydaje hr. Bethlen.

Przyjęcie amnestyonowanyeh przeszło dość spo­
kojnie w Paryżu a nawet w Marsylii. Manife- 
stacyj jednak nie brakło. Ten spokój zdaniem 
naszem kłamliwy; amnestyowanych przyjęto nie 
jako nieszczęśliwych, potrzebujących litości a naj­
bardziej w sparcia, (którego bardzo Bkąpo dotych­
czas im udzielono), ale jako ludzi rehabilitowa­
nych, którzy m ają prawo w danym razie upo­
mnieć się o krzywdy swoje. Dziwne zetknięcie 
się dat, pierwsi amnestyowani przybyli do Fran 
cyi w nocy z 3 na 4 w r^ ń n ia : pierwszy dzień 
rocznica śmierci Thiersa fedmgi rocznica rewolu 
cyi 4 września, z której wyszła dzisiejsza Rzecz­
pospolita.

Minister spraw wewnętrznych powołał adjunkta 
budownictwa Romualda I s z k o w s k i e g o  do słu 
żby przy temże ministerstwie.

Prezydyum lwowskiego sądu wyższego miano­
wało kancelistów sądu krajowego we Lwowie: 
Justyna W i n n i c k i e g o  i Jana F  r o d ł a  ofi- 
cyałami sądu wyższego we Lwowie.

W i e d e ń  12 września. Pester Lloyd  omawia 
w wstępnym artykule przedłożenie rządowe o ad- 
ministracyi Bośni i Hercegowiny, które ma być 
wniesione w Radzie państwa. Z artykułu tego 
dowiadujemy się eałój treści owego przedłożenia. 
Składa się ono z czterech paragrafów: pierwszy 
wypowiada, co widocznie jest koncesyą zrobioną 
zapatrywaniu rządu austryackiego, że administra- 
cya, tworząca w myśl Art. X H  ustawy z r. 1876 
sprawę wspólną, należy do zakresu władzy rządu 
wspólnego. Drugi paragraf stanowi, że we wszy­
stkich naradach ministerstwa wspólnego co do 
administracyi Bośnii i Hercegowiny, oba gabinety 
przedlitawski i węgierski udział brać mają przez 
swoich reprezentantów. Pester Ll oyd , który wogóle 
z całego przedłożenia jest niezadowolony, uważa 
paragraf ten za niezrozumiały. Kto ma brać 
udział w obradach, powiada, to" wcale parlamentu 
nie obchodzi, bo to jes t prawo cesarza; jeżeli zaś 
chodzi o uchwalanie, wtedy rozstrzyga Art. XH, 
skoro to ma być sprawa wspólna; gdyby zaś nie 
była wspólną, natenczas rząd wspólny wcale się 
do nićj mieszać nie powinien.

Trzeci i czwarty paragraf rozróżnia wydatki 
zwyczajne bieżące od stałych inwestycyj. P ier 
wsze należałyby do kompetencyi delegacyj, dru

gie do obu parlamentów. Lloyd twierdzi, że art. 
X U  nie zna takich spraw, których koszta uchwa- 
ane by były częścią przez delegacye, częścią 
irzez parlamenty. Prócz tego rzecz w praktyce 
lie dałaby się przeprowadzić, ponieważ rozdzie- 
enie obu tych kategoryj wywoływałoby ciągłe 

spory o kompetencyę. W reszcie tam gdzie kraj 
sam nie jest jeszcze w stałem posiadaniu, nie 
może w ogóle być mowy o stałych inwestycyach.

Wreszcie co do konkluzyi o kwotach na po- 
crycie tych kosztów, twierdzi Lloyd kategorycznie, 
żc nic w przedłożeniu nie powiedziano. Jest to 
oicznem, mniema ten dziennik, jeżeli sprawa ma 
)yć wspólną i obliczaną według kwot, lecz wspom­

niane rozdzielenie administracyi pozostawia kwe- 
styę otwartą. Pester Lloyd nasuwa pytanie, czy 
wypadnie układać dwa zamknięcia rachunkowe 
i kto udzielać będzie absolutoryum, czy delega­
cye, które do jednój części wydatków na inwe- 
stycye nie m ają się mieszać, czy parlamenty, 
w obec których minister wspólny nie jest odpo­
wiedzialny. Dziennik ten wątpi, czy hr. Taaffe 
zdoła to przedłożenie w Radzie państwa przepro­
wadzić, w Peszcie zdaje mu się to także niepra- 
wdopodobnóm.

O przedłożeniach rządowych otrzymuje także 
Bohemia obszerne doniesienia, z których wyjmu 
emy tylko faktyczne. Otóż większa część tych 
irzedłożeń zapowiedzianą była jeszcze przez po- 
irzednich ministrów; tyczy się to naprzód przed- 
ożenia o kompetencyi Rady państwa w sprawie 

administracyi krajów zajętych, czy t. z. bilu ad 
hoc, zapowiedzianego jeszcze w marcu przez hr. 
Andrassego w delegacyach. Jest to jedyne przed- 
ożenie natury politycznój. Dalej mają być wnie­

sione przedłożenia odnoszące się do reformy po­
datków wraz z podatkiem dochodowym, osobi­
stym, oraz ustawa o powstrzymaniu zarazy na by­
dło. Chodzi tu  o uzupełnienie i ukończenie prac 
w połowie już przez poprzednią Radę państwa 
dokonanych. Przedłożenie o reformie podatkowej 
nie wyczerpuje zresztą materyału ustawodawstwa 
lodatkowego, jak i Rada państwa zastanie, owszem 
dla pokrycia chwilowo niedoboru zaprowadzone 
zostaną i częściowo podwyższone te podatki, k tó­
re dotyczą interesów zysk przynoszących, zysków 
irzypadkowych itp. Miano tu na myśli podatki 
stniejące już w innych krajach.

Rada państwa za zebraniem się swojem znaj­
dzie także ustawę wojskową między przedłożenia- 
mi, nad któremi naradzać się ma, oczywiście nie 
całą ustawę wojskową, lecz przepisy jej odno­
szące się do unormowania siły zbrojnój, które 
ak wiadomo obowiązywać miały tylko przez 

dziesięć lat i już w roku przeszłym moc prawną 
straciły, a obecnie obowiązują tylko prowizory­
cznie do końca grudnia r. b.

Inicyatywa rządu rozpocząć się ma od przedło­
żenia o budowie kolei Arlbergskiej. W  świecie 
finansowym utrzymują, że kapitały francuskie o- 
razały się w ostatnich czasach bardzo skłonnemi 
do popierania tego przedsięwzięcia, które nie­
mniej dla Francyi jes t ważne. W reszcie ma rząd 
wystąpić z wnioskami od siebie w sprawie przy 
musu legalizacyjnego i w kwestyi lichwy.

M o s y a .
Pomimo wiadomej noty Gońcd urzędowego,  na­

wołującej prasę rosyjską do wstrzemięźliwości 
w opiniach i przyzwoitości w wyrażeniach o rzą­
dach obcych i kierujących niemi mężach stanu, 
prasa ta  nie zaprzestaje swych wycieczek namięt­
nych przeciw Prusom i Austryi. Ks. Bismark jest 
zawsze pierwszą tych wycieczek ofiarą. O nim 
np. powiadają St. Pet. Wi edom , że napróżno się 
stara nałożyć kagańce na usta Rosyan, napróżno 
czyni zabiegi, aby prasa rosyjska o nim i o jego 
polityce mówiła z szacunkiem lub milczała. „Ża­
dne kagańce nie są w stanie stłumić słów obu­
rzenia, jakie wywołuje na usta każdego Rosya- 
nina jego polityka drapieżna, polityka rabunku i 
pogardy dla cudzych praw i cudzej własności, 
polityka pełna pychy, posunięta aż do pretensyi, 
aby Rosya stała się niemem narzędziem jego 
woli i milczała pokornie, gdy zagarnia sobie lub 
rozdaje swym sprzymierzeńcom (Austryi) uzyska­
ne przez Rosyę jej krwią i ofiarami korzyści". 
W  innem zaś miejscu tenże dziennik powiada, że 
niedaleki ten czas, kiedy ks. Bismarka spotka 
(z rąk  RoByi oczywiście) los bohatera Sedanu, 
poczem — zdaniem dziennika — zamiast prawa 
pięści, żelaza i krwi, inaugurowanego przez ks. 
Bismarka, zapanują na świecie inne, bardziej 
ludzkie siły, odpowiedniejsze wymogom czasu, 
których zasadą dziś być powinny swoboda i po­
stęp, a nie reakcya i wsteczność, wraz z niena­
syconą namiętnością zaborów, których ks. Bis­
m ark jest żywem uosobieniem. „Naonczas poli­
tyka krwi i żelaza skończy swe panowanie w E u­
ropie, a jej mocarstwa nie będą już zmuszone 
trwonić nieprodukcyjnie wszystkie swe siły na 
utrzymywanie niezliczonych hord wojennych".

Takich i tym podobnych słodyczy nie szczędzi 
prasa rosyjska ks. Bismarkowi, przed którym tak 
niedawno padała na kolana praw ie, wielbiąc go 
jako pierwszego w świecie jeniusza. Ale i Au­
stryi, jako domniemanej przyjaciółce teraźniejsze 
Prus, stanowiącej narzędzie ich nieprzyjaznej dla 
Rosyi polityki, dostaje się także niemało. Z po 
wodu np. spodziewanej dymisyi hr. Andrassego 
Moskowskija Wiedomosti , doszukując się jej przy 
czyn i możebnych czynników, pow iadają, że hr, 
Andrassy usuwa się dla tego, że Austrya teraz 
przebywa kryzys bardzo niebezpieczną. „Zagar­
nięcie Bośni i Hercegowiny -  zdaniem rzeczone­
go dziennika —  sprawiło, że Austrya dziś stoi na 
bardzo ślizkiej pochyłości. Usunięcie się hr. An 
drassego będzie niezawodnie hasłem bardziej czyn 
nej i energicznej akcyi na W schodzie, bo opo 
zycya W ęgier straci na sile. Z drugiej zaś stro 
ny — zabiegi dworu wiedeńskiego, dążące do 
zbliżenia się z Czechami, dowodzą, że Austrya 
nie jest wcale skłonną do ustępstw na Zachodzie, 
Tym sposobem tworzy sobie kolizyę, której wy­
nikiem w niedalekiej przyszłości będzie, że na 
porządku dziennym spraw europejskich stanie 
„kwestya austryacka", zupełnie podobna do „kwe­
styi wschodniej, czyli tureckiej". St. P  t. Wie­
domosti  zaś powiadają: „Niepodobna powstrzy­
mać się od słów oburzenia, widząc, że w chwili 
gdy nasz ostatni żołnierz opuszcza kraje, zdo­
byte krwią naszą, posuwają się tam austryaccy 
pionierowie germanizacyi, zagarniając prawie po 
łowę Turcyi europejskiej i jawnie uzurpując so 
bie prawa na to wszystko, co było zdobytem 
przez nas wyłącznie; niepodobna nie wzdrygnąć 
się ze wstrętem na widok, że ci sami zuchowie, 
zagarniający cudze korzyści, zwracają się do nas 
frontem i nawet wyzywają nas zuchwale, podda

I  na dowód że tak si§ dzieJe> przytacza dzień- szuka zaczepek 
nik petersburski otrzymany przez siebm list ze 
Lwowa, który zanadto wiele. ciekawych i_ sensa­
cyjnych, choć prawdopodobnie po większej części 
zmyślonych, zawiera wiadomości, abyśmy nie mieli 
powtórzyć go tu  w głównych ustępach. A  dodać 
musimy, że dziennik petersburski lwowskiemu przesłał 
korespondentowi swojemu (który podpisał się |legram
pseudonymem: Rosyanin austryacki") ńajzupeł-lK hel wiadomość, że zrana d. 3 b. m. poselstwo
iiei ufa ręcząc uroczyście za wiarogodność wszy-1 angielskie w Kabulu zostało zaatakowane przez 
stkich przytoczonych przez niego wiadomości i I trzy zbuntowane afgańskie pułki, do których pó 
faktów * Jźniej przyłączyło się sześć innych pułków. Po-

Pisze tedy ów korespondent: „Otrzymujemy tu  jselstwo broniło się jeszcze, gdy gońce wychodzili
be; ustanku wiadomości o różnych środkach przed- z Kabulu. Generał Massey otrzymał rozkaz ażeby w klkągrubą pły-
siębranych przez władze austryackie, a dowodzą- nazajutrz zrana wyruszył z Ali Khel do Shutar- ulicy' 0 nJ ^ ek ^
„yCh, jak  stały aiA one czujnemi na wszystko, co | gardan. Generał Roberts z Simli stanie w pięciu | tę zelazną, wyioim „ imrhami

otyczy Rosyi 
ciu, jak  strasz

cych jak stały się one czujnemi na wszystko, co I gardan. Generał Roberts z Simli stanie w pięciu 
dotyczy Rosyi i bojaźliwemi przy każdem zetknię-1 dniach w Peiwarze i obejmie komendę nad woj-| 

strasznemi są dla nich imaginacyjne pod-1 skami, które szybko wyruszą na Kabul. Pułkow-
uszczania przez emisaryuszów rosyjskich ludności!nik Baker dowodzić będzie brygadą. Generałowi 
- usińskiej w Galicyi jak  nareszcie dławi ich cią-1 Stewartowi nakazano trzymać się w Kandaharze

,  •  1  . \  1 .  JL Ttrrvi n l r n  -nAOWl. I  n -rrr n n r r io  11 rl n ł i r j i rń  -no H - h n  rrn 1 T^ttto l ld f lT

Ł-------------------1— “ Ł m. o godzinie 8  zrana, donosi, ze p o m i ę d z y  I naturalnej wielkości gipsowe pop pnicy austryacko-rosyjskiej są w ustawicznym ruchu 13 b. - -
k o m i s y e  w o j s k o w e ,  które te granice badają i prze-1 wojskami, które zgromadziły się w Bala Hissar,
noszą na mapy. 
czone

Uchwała 
czego odbyć się

dowódcy pułków, kansystujących na pograniczu, częli obrzucać kamieniami hotel poselski, na co nad tem, czy „ ,7Cw . ,iPw afów
otrzymali sekretny rozkaz doniesienia natychmiast, I Anglicy odpowiedzieli salwą k a r a b i n o w ą .  Zabu- szewców lwowskich i czy ^
kto z oficerów lub jednorocznych ochotników P o-lrzenie doszło do szczytu. Z miasta i okolicy za - jednak żadna me zapa a > iP(fnak uwace
i ó w  ma w Królestwie Polskiem albo w guber- czął się gromadzić lud do Bala Hissar i zaczął ma drugie zgromadzenie Zwracamy jednak uwagę, 

niach graniczących z Austryą rodziców. lub bli- burzyć park artyleryi i magazyn. Wszystkie woj- ze czas nag i z ecy , .
skich krewnych? Kto *,oficerow_ z n a j d u j ^  | > k a j j u ^  zapaść nie m!że i nie powinna.

skoro 
należy tam 

kasy, 
nie zechcą.

M i m o w o l n i e  — powiada dalej korespondent — lnie pomogło. Zaburzenia trwają do tej chwili, za-j  Panowie starsi me wątpliwie

- * • .  J I S  S i r s . ”
ści tak skrzętnie zl 
atwo odpowiedzieć.

zbierane ? Ale na pytanie to |  m ira z d. 4 b. m. opiewa: „Wczoraj od świtu do I doznały uszczerbku. Przypominamy jeszcze
„ „6 . W  Królestwie Polskiem i nocy zgromadziło się kilka tysięcy ludzi, ażeby czas nagli, bo wiec za kilkanaście oni.

w gubernfach zachodnich jest bardzo dużo pod-1 zburzyć budynki, w których mieściło się poselstwo. — Dma 14 b . z  powoi3u i o<apus u g
danych anstayhctich, k tó ra , nąjmnja r i ,  1* U  Po obu .tronach padło ™ ln l» d a l .W ie c z o re m
administracyą większych majątków, bądź pracami I podpalono hotel poselski. Przez cały dzień wczo- 
technicznemi przy fabrykach, bądź też gospodar-lrajszy byłem blokowany wraz z 5 towarzysza- 
stwem własnem na dzierżawach. Synowie ich, I mi. Niemam żadnych wiadomości od posła i nie 
służący w wojsku austryackiem jako oficerowie, I wiem, czy wraz z swoimi ludźmi został zamordo- 
roczni ochotnicy lub rezerwiści, utrzymują oczy-1 w any, czy tylko wzięty do niewoli i uprowa- 
wiście ciągłe stosunki z rodzicami i krewnymi ijdzony". , _ .
często jeżdżą do nich. A więc wszyscy ci woj-1 W  uzupełnieniu powyższych wiadomości podaje 
skowi, skoro się okażą „godnymi ufności", t. j . , \ Standard z Bombaju następujący telegram : W al-
skoro dowiodą swej nienawiści dla Rosyi, b ęd ą lk a  dokoła poselstwa trw ała cały dzień a bar dzo, ~ ,  .
mogli być użytymi pożytecznie dla różnych zwia- wielu buntowników poległo. Budynki, w których świeży przykład takiej łączności dała mun w tycn
dów, szpiegowań i knowań. A takich wierzcie |  pomieszczono poselstwo były z drzewa a w ieczo-j dniach Wola Justowska.^ W zeszły czwartek d. 4 b. .

i wznieca zatargi.
j , c  ostracyzmowi i n?°lr ’" ‘R1° “ " S m
to wszystko, CO im ęMJTP0® ^  Iny mniej więcej rzecznik Greków, chciał uderzyć

w" słabą stronę Turków, oświadczając, że jeżeli 
_ I kwestya grecka zostanie uregulowaną po myśli

I Francyi, to użyczy im ona swego pośrednictwa

O katastrofie w Kabulu nadeszło kilka bliż­
szych szczegółów. "Wicekról Indyj lord Lytton 

5 b. m. do Londynu następujący te-

 __  „  u im ona
w znacznej pożyczce, która może wydobyć Turcyę 
z kłopotów finansowych.

d. 
„W nocy na 4 b. m. nadeszła Kronika miejscowa i Mgranicziia

j5AiS?©§s.ńw 13 września.

Dowiadujemy się, że w Krakowie na Kazimie 
w czasie obecnej przebudowy domu Nr 202 przy

z* przedstawioną na niej w odlewie tarczą z herbami
Starykoń i Pilawa, 
raz na miejscu ten 
czenia.

— P. Franciszek W yspiański,

Pan Konserwator oglądał za- 
zabytek niawiadomego przezna-

tutejszy rzeźbiarz,

na mapy. Osobne zaś komisye są wyzna- aby domagać się zaległego żołdu, powstał b u n t.. - M . .  . - - naradzenia się
dla zbadania pogranicznych rzek. Wszyscy Żołnierze ukamienowali oficero w, a następnie za- stro w s z e w s k i c h  w Krakow _ . ez
“  J . o  I r n mi An ^ mi  W e l  n n s e l s k i . na co nad tem. czy wziąśc udział w wiecu z w o ła n y m  przez

fa Dietla, jako jej założyciela. _
W tych dniach odbyło się zgromadzenie maj-

.  # i  t t " i ______ I .  m  a a I u  n n K o n v a m ! )  S i f t

> olityczne kosztemswoimkoranemufność r m ła k a m i,  ale niestety, nic to jeżli zamożniejsi

mentu bierzmowania; 
odprawi się doroczne uroczyste nabożeństwo z wy­
stawieniem N. Sakramentu i kazaniem za cudowne 
ocalenie kościoła katedralnego od pożaru w dniu 14 
września 1702 r.

— Wola Justowska 13 września.
(X ) llekr.e stwierdzi się zbliżenie i łączność dworu 

ze wgją —. pana z włościanami, — zawsze fakt teki 
naznaczyć jest poźytecznem i pocieszającem. Otóż

mi,” znajdzie “się “dużo, b o rzecz  dziwna, nie masz I £em udało się "Afganom podłożyć pod nie ogień. | po trzechdniowym odpuście^parafii 
uczucia między Polakami bardziej rozpowszechnio- Anglicy, którzy zostali jeszcze przy życiu, wy- rozpoczął się w szkole tutejszej nowy rok sznoi y. 
nego, jak  nienawiść dla Rosyi". padli / ’budynków i chcieli się przebić. Obrona Wola należy do parafii Ziwierzymeckiej W ^  chw ^

Po wynurzeniu tego podziwienia, które byłoby była rozpaczliwą. Wszyscy zostali wymordowani, lebnego zwyczaju zaczyna sie rok szkolny uroczystem 
bardzo ’zabawnem, gdyby nie było cynicznem, Gońce, którzy przynieśli wiadomość o katastrofie, nabożeństwem. Ponieważ jednak prowadzenie dzieci 
„Rosyanin austryacki* przystępuje do scharakte-1 powiadają, że zwłoki Anglików leżały po ulicach, z Woli na Zwierzyniec połączone jest z niedogdnsoscia 
ryzowania „smutnego stanu ludności rusińskiej I Dziewięciu konnych gidów uszło szczęśliwie, bo mi, dlatego p. Lach, miejscowy nauczyciel, ^prosił 
w Galicyi". Powiada tedy, że nieufność rządu do I w chwili szturmu na poselstwo nie byli w domu; księżnę M. Czartoryską, aby w kaplicy pałacowej 
duchowieństwa ruskiego dochodzi tu  do granic wyjechali za prowiantem, a dowiedziawszy s ię , co zezwoliła dziatwie być na mszy św., na co mę księżna 
niesłychanych. Przytaczając na dowód tego znane się dzieje w mieście, schronili się do wąwozu chętnie zgodziła. Mszę sw. odprawił miejscowy ka- 
rozporządzenie metropolity Sembratowicza, wzbra- Shutargardan. Wiadomość ta wywołała w całym pelan, podczas której odśpiewały dzieci piękne pieśni 
niafące księżom unickim utrzymywania pism cer- Hindostanie okropne oburzenie. Wszyscy dpma- nabożne. Po nabożeństwie byliśmy świadkami rze- 
kiewnych, wychodzących w Rosyi, upewnia ko- gają się zburzenia K abulu, który po raz drugi wnego, rzadko praktykowanego aktu. Dzień 4 wrze- 

•L /  * * , . , r i  i r  3 _ j ___I?_ , _ .L - ____ ______ ___Ii*,;., loai dniP.m imienin mlodziuchnej córeczki wła-

jej piękne bukiety, a jedna z nich w krótkim wier­
szyku "złożyła jej życzenia w imieniu całej szkoły. 
Solenizantka uradowana tak miłą niespodzianką, dzię­
kując, zaprosiła najlepiej uczącą się młodzież na

urzęaow m e poazięKowai za me jiLeirupuuuic, r ------—
wet wydał osobny okólnik do wszystkich starostw I się słyszeć głosy, że  ̂ katastrofa nastąpiła tylko 
aby donieśli niezwłocznie, kto w ich powiatach I dlatego, że zaniedbaliśmy zająć Kabul, gdy stał 
otrzymuje dzienniki czasopisma i książki rosyj-lprzed nami otworem. Personal angieskiego posel­
skie, jakiej mianowicie treści, czy otrzymuje je ls tw a  w Kabulu składał się z sir Ludwika Cava- „ . , * . _ . .
za opłatą prenumeraty, lub gratis i jak ą  drogą, gnari, posła; W illiama Jenkynsa, sekretarza; Dra popołudnie na wspólną wycieczkę do Skal Pameń- 
t  j czy'bezpośrednio, czy przez księgarnie, lub Kelly i porucznika Hamiltona, dowodzcy eskorty, skich. Piękna pogoda towarzyszyła tej niewinnej ale 
też drogami prywatnem i?'„O to do czego dochodzi składającej się z 26 jeźdźców i 50 żołnierzy | charakterystycznej zabawie. 0  2 / ,  godz. popołudniu 
ostracyzm w konstytucyjnej Austryi! — powiadaj z korpusu gidów, 
korespondent — dość jest otrzymywać i czytać |  
dzienniki lub książki rosyjskie, aby być pomie-J 
szczonym na indeksie podejrzanych". |  _

„Nie dość na tem, ciągnie dalej korespondent J  Z Stambułu pisze 2 b. m. sprawozdawca Polit. 
lwowski. W  ślad za pierwszym wydany został J  Corresp.

wyruszyło z pałacu na "Woli całe grono młodzieży 
wiejskiej w towarzystwie osób starszych do rzeczo­
nego miejsca. Tutaj bawiono się w rozmaite gry, 
zaśpiewano kilka wesołych piosnek, a podczas tego 
przyrządzano rozmaite posiłki. Na zakończenie tej 
wycieczki obdarżyła księżna Zuzanna Czartoryska,*__________________     . „Na przedwczorajszej konferencji d*ł . . .

okólnik drugi, wyraźnie już pouczający," jak  po-|Savfet basza greckim komisarzom odpowiedź ture- matka solemzantki, wszystkie dzieci rozmaitemi upo- 
stępować i do jakich wybiegów uciekać się n a - |ck ą , na którą czekano z niecierpliwością Na kon- minkami. O godz. 5 uszykowano się do odwrotu i 
leży, aby osiągnąć to, czego zwykłemi drogami osią» jferencyi byli także obecnymi radcy Porty, T a rin i jz  śpiewem na ustach powrocono do pałacu, gdzieśmy 
gnąć się nie da. Ten okólnik jest arcydziełem J Parmis, którzy układali odpowiedź. W głównych nadspodziewanie a
swojego rodzaju. Zaleca on śledzić pilnie i dono-|zarysach odpowiedź turecka opiewa, jak  następuje: zastali oraz Najpr
sić natychmiast, kto mianowicie z księży unickieh |  „W zasadzie weźmiemy 13 protokół berlińskiego który w rzewnych, prostoty pełnych słowach zachęcił
a także studentów-Rusinów wyjedzie na wakacyeJkongresu za podstawę rokowań, bo takie jest ży- "w “................................... Vł
lub w innym czasie do Rosyi? dokąd mianowicie|czenie mocarstw, ale nie idzie za tem , ażeby 
i po co? Skoro zaś ktoś z nich powraca z Rosyi,Jten protokół ułożony bez nas i wbrew^ naszej 
to cicho, bez rozgłosu, bez odbywania jakichbądź |  woli, na który nigdyśmy się nie zgodzili, miał
 • • J  i _ J  ? _ !  * „ J ____1_ 1 i  _____i .  _____I m « n n A  n r  nfm m lrnlnrifllr XToai rc n ro u o n fo im i i iq .b _____ J_fU r  _______ __

grupy gmin wiejskich wybrany zo-
jeżeli przywozi, to jakie? Jeżeliby te książki nie I na przyszłość, a ks. Bismark sam stwierdził, żel stał X. Władysław Ś n i o łu  eh ą, proboszcz z Chrono- 
odpowiadały stanowi i powołaniu tego, który je j  aprobata protokółu z naszej strony ani jest potrze- w a; do Rady powiatowej nowotarskiej z grupy więk- 
przywiózł (jeżeliby np. ksiądz przywiózł z sobąjbną ani nikt się jej nie domaga. Jakoż zastrzega-1szych posiadłości adjunkt sądowy Maryan Mydł o ,  
pismo literackie lub polityczne), to należy mu wy-1 my sobie zmianę" linii granicznej, o której mo-l — Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  powrócił one- 
dać proces w drodze sądowej, którego gdyby p ro -lw a w 13 protokóle, a zarazem swobodną dyskusyęIgdaj wieczór do Lwowa.
kuratorya nie chciała lub nie mogła popierać, to |  nad każdym wnioskiem postawionym przez obiej — Pomnik Palackiego odsłomony został w niedzielę 
konfiskować książki pod pierwszym lepszym po-j  strony. Ożywieni duchem pojednawczym przystę-|w  Rożnowie morawskim. Z Czech zjechało na ten ob- 
zorem pominięcia przez właściciela formalności j pujemy do rokowań, których rezultat i szczęśliwy | chód dość gości, pomiędzy nimi Dr Rieger. Przema- 
celnych, lub tym podobnych. Takim to strachem |w ynik zawisł od Grecyi." Greccy komisarze przy- J  wiał katolicki ksiądz Przibyl. Minister Dr Prażak przy 
przejmuje rosyjska prasa władze a u s t r y a c k i e ! l i e l i .  iak  wiadomo, now 
dodaje korespondent.

Ale jeszcze nie koniec t. z. „faktów", przy-

z Wiednia na ręce komitetu telegram.jęli, jak  wiadomo, powyższą odpowiedź do w ia-|sła ł
i  ' -i i —i-a —i: — --------— i-i — *— ■ — Przebywa obecnie w Wiedniu bogaty Grek

z Konstantynopolu Hagie Costa, który odbywając da-
toczonych przez korespondenta, na dowód wrze-1mają Turcy zupełną słuszność i że stanowisku|lekie podróże nigdy nie jedzie kolejami żelaznemi. 
kornego „prześladowania" przez rząd austryacki J  przez nich zajętemu nie da się nic zarzucić. Z d ru - J  Z Konstantynopola płynie zwykle statkiem do Trye- 
Rusinów. Opowiada on bowiem, że minister oświe-j giej strony wszakże przyznają także wszyscy, żejstu a dalej posługuje się fiakrami. Bywając corocznie 
cenią miał jakoby przysłać do Rady szkolnej we J  Grecy nie mogli stanąć na innem stanowisku, b o | w  Karsbadzie i Teplitz zawsze jeździ na kołach. 
Lwowie bardzo ostrą admonicyę pisemną za to, że j odstępując choćby od jednego tylko punktu tra- J  W tym roku wrócił on właśnie z Teplitz fiakrem, 
według otrzymanych przezeń wiadomości, w szko- ktatu berlińskiego, zrzekliby się tem samem naj- jadąc do Wiednia 5 dni i zapłaciwszy za przejazd 
łach rusińskich w Galicyi, niektórzy nauczyciele | silniejszego argumentu. Powszechnem jest zdanie j 100 złr. Obecnie targuje się ów wróg kolei z fiakrem, 
wykładają nauki nie w miejscowym ruskim, lecz jże rokowania przeciągną się w nieskończoność, | który go ma odwieść do Tryestu za 250 złr. z dzie- 
w języku zbliżającym się bardzo do rosyjskiego, albo nastąpi natychmiastowe zerwanie wszelkich sięciu noclegami. Hagie Costa liczący lat 70, stracił, 
co tolerowanem być nie powinno. Przy czem mi-[rokowań. W  sferach wojskowych panuje usposo-jjak mówią,przed wielu laty żonę przez wypadek na 
nister rozkazał jakoby przysłać sobie wykaz tych bienie dość wojownicze. Sytuacyę ilustruje dosa-j kolei żelaznej i odtąd poprzysiągł sobie unikać tego 
nauczycieli, którzy wprowadzają język rosyjski Jdnie przesyłka 27,000 skrzyń z bronią i amunicyą, |rodzaju lokomocyi.
do wykładów szkolnych. która niedawno nadeszła z Ameryki. Na esplana- — Nie wszystkim komunardom wysłanym na

Na zakończenie zaś „Rosyanin austryacki" do-|dzie  w Tophane utworzono istną górę z broni i [wygnanie do Numei źle się powodziło, jak donoszą 
nosi o następującym fakcie, za prawdziwość któ- [ amunicyi. Osman basza domaga się ciągle ko-j  dzienniki. Niektórzy z nich doszli do znacznego ma- 
rego ręczy najuroczyściej: „W  Wiedniu, w czasie j mendy nad korpusem, który ewentualnie zostanie [jątku. I tak przybył na statku „Picardie" do portu 
tworzenia nowego ministeryum, rozeszła się była [wysłany przęeiw Grecyi. W  komendzie gwardyi| Vendres niejaki Bourdiner, który za przybyciem swem 
pogłoska, że ministrem czeskim ma być miano-1 cesarskiej zastąpił go właśnie Derwisz basza, do-1 do Nowej^ Kaledonii nie posiadając ani szeląga, do- 
wany Rieger. Niektórzy z wpływowych Polaków | tychczasowy komendant IY  korpusu armii i g u -| robił się jako przedsiębiorca budowli majątku wyno- 
zwrócili się do ministra Ziemiałkowskiego z za-jbernator w Erzerum. Że nie ma wielkich szans [ szącego 400,000 fr. Z tego powodu, ujrzawszy Paryż, 
pytaniem: czy to prawda? Ziemiałkowski zaś od-[pokojowego rozwiązania kwestyi greckiej, wypły-1postanowił on wrócić do miejsca swego wygnania, 
powiedział im na to : „„Ministrem w Austryi m oże|w a już z te g o /ż e  Savfet basza działa na w łasną | Wiktor Grellier, delegowany wydziału spraw wewnę- 
byó tylko ten, kto nigdy zgoła nie splamił się j rękę i nie zasięga opinii sułtana. Od chwili, w któ- j trznych podczas komuny, założył w Numei restaura- 
jakimkolwiek stosunkiem’z Rosyą, a tem bardziej, rej Savfet został mianowany ministrem spraw za- cyę i zebrał sobie 40,000 fr. Wielu amnestyonowa- 
jawną dla niej sympatyą"". „Krótko to, lecz jasno, [granicznych, nie był ani razu u sułtana. Przypu-[nych wolało pomimo ułaskawienia pozostać w Nowej 
powiada w końcu koresponde.it. Nieprawdaż, ż e | szczają tedy niektórzy, że Sawfet basza zostanie j Kaledonii, między innymi Armand, komisant handlo- 
te słowa charakteryzują w zupełności teraźniejszy [usunięty a stronnictwo wojskowe nieprzyjazne J wy, który w lipcu r. b. wybrany został członkiem 
stosunek Austryi z Rosyą?" [Grekom odzyska wolną rękę do działania. Mówią [rady miejskiej w Numei. Między amnestyowanymi

Na tem się kończy korespondeneya lwowska,[ także powszechnie, że po bairamie Mahmud Ne-[znajduje się także kapitan Matusewicz, który był 
będąca, jak  widzimy,’ zbiorem wiadomości tenden- dim będzie mianowany wielkim wezyrem. "Wobec[w swoim czasie adjutantem cesarza Maksymiliana, 
cyjnie przekręconyoh lub po prostu fałszów i p lo -[ pewnej osobistości z najbliższego otoczenia swego j — Szczególnego rodzaju synod odbył się jak do- 
tek politycznych, które jednak stanowią dla dzień-[m iał się sułtan niedawno w yrazić, że już sama!nosi Gazeta Koszycka , w Kis-Falu na Węgraeh,
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Urządzili go Cyganie z wyższych Węgier, gromadząc 
się z daleka i zblizka na to zebranie dla omówienia 
„wspólnych interesów". Przy tej sposobności, jak mówi 
powyższy dziennik, odbywają się zwykle liczne ślu­
by małżeńskie między Cyganami.

— Pisarz francuski p. Mery, utrzymywał w liczniej- 
Bzem towarzystwie kobiet, że nie zna młodej kobiety 
brzydkiej, i że wszystkie są aniołami. „Czy i mnie 
pan liczysz do rzędu aniołów zapytała młoda' dama, 
która mając nos spłaszczony, nie rościła sobie pre- 
tensyi dó urody, a posiadając wiele innych zalet lu­
biła zwracać sama uwagę na swą wadę piękności.
„Bez wątpienia! odpowiedział szybko p. Mćry —
jesteś pani aniołem, który spadł z nieba. . .  na nos.

— Z Kijowa donosi Gołos, że żydzi tamtejsi prze­
śladowani są w sposób jak najbardziej barbarzyński 
i zmuszani do opuszczania miasta. Nawet urzędnicy 
wyznania mojżeszowego umieszczeni na rozmaitych po 
sadach lub przy kolei żelaznej, zawezwani zostali bez 
najmniejszego powodu, aby się natychmiast wynieśli 
z miasta. Prześladowani żydzi opuszczają przeto ma­
sami miasto i często pozostawiają swoje mienie, aby 
się od prześladowania policyi uwolnić.

— Z powodu poświęcenia przed niedawnym cza­
sem katedry w Nowym Jorku, zestawiono porównanie 
największych kościołów w świecie: Największym ko­
ściołem jest bazylika Ś. Piotra w Rzymie, mieszcząca 
54,000 ludzi. Następnie katedra medyolańska, która 
mieści 37,000 ludzi; potem kościół Ś. Pawła w Rzy­
mie 32,000; katedra kolońska 30,000. Dalej kościół 
Ś. Pawła w Londynie i kościół Ś. Petroniusza w Bo- 
nonii po 25,000 ludzi. „Hagia Sofia" w Stambule, 
obecnie w rękaeh Turków, jako meczet Zofii, może 
objąć 23,000*; kościół Ś. Jana Loteraneńskiego w Rzy­
mie 22,000; Notre-Dame de Paris 21,000; nowa ka­
tedra w Nowym Jorku 17,000; katedra w Pizie i ko­
ściół Ś. Szczepana w Wiedniu po 12,000; kościół 
Ś. Dominika w Bononii 11,400; kościół N. P. Maryi 
w Monachium 11,000; kościół Ś. Marka w Wenecyi 
7000 ludzi.

—-  Bagdadzki dziennik Zavra  donosi, że tegoro­
czny połów pereł w zatoce perskiej, zazwyczaj wpro­
wadzający do handlu najpiękniejsze perły, nie po­
wiódł się wcale, w skutek czego trzeba być przygo­
towanym na podrożenie tego artykułu jubilerskiego 
Połowem pereł w zatoce perskiej trudni się po naj­
większej części ludność wysp Bahrain, Arad i Kerak, 
która władcy tych wysp sułtanowi Mascatu płacić 
musi wysoki czynsz dzierżawny od tego przedsiębior­
stwa. Łowiący perły na zatoce perskiej rozporządzają 
flotylą, złożoną z 1600 łodzi i 8000 nurków. Połów 
rozpoczyna się w czerwcu, najobfitszy bywa zwykle 
w lipcu, a kończy się z początkiem września, ponie­
waż o tej porze woda jest już za zimna dla nurków, 
którzy nago spuszczają się na dno morskie. Otóż 
w tym roku nawet w lipcu połów nie wydał szcze­
gólnego plonu, a kilka piękniejszych pereł, jakie wy 
dobyto z dna morskiego, zakupił na miejscu po bar 
dzo wysokich cenach agent Szacha perskiego.

wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Wróblewskiego, poszukiwa 
nego za kradzież; Hermana Weltscha, poszukiwanego 
za zbiegnięcie z nauki i za kradzież w Tarnowie po­
pełnioną; za pijaństwo piętnaście osób.

Do odpowiedzialności pociągnięto czterech parob­
ków za przeładowanie wozów węglami.

P. Tadeusz Pol złożył w policyi teczkę z książka 
mi i zeszytami szkolnemi, należącą do Kazimierza M 
którą znalazł dzisiaj rano na Podwalu.

Teatr Łetnl. W niedzielę d. 14 września 
Obraz ludowy w 4 aktach, ze śpiewami, przez Julia­
na Łętowskiego; muzyka J. Waleryana: Uroki.— 
(Ostatnie przedstawienie w teatrze letnim).— Poezą 
tek o godz. wpół do 8 ej.

  Dnia 12 września pogoda; termometr od 5-5
doszedł do 20-5 C. Barometr zwolna opada; rano 
godz. 7ej d. 13 stan jego był 745-1 millim., termo 
metru 9-8 C. Wiatr zachodni.

— W niedzielę d. 14 września: Im. N. P. Maryi 
Podw. Ś. Krzyża; w poniedziałek 15go Nikodema m,

ktyki • prof O e 11 i n g e r a : Zbiór pism hippokratowy 
w świetle nowożytnej krytyki (c. d.); Wiadomości sta­
tystyczne, ogólnolekarskie i bieżące.

  Treść Nru 191 Biesiady Literackiej. Myśli­
wi (drzew.); Z książeczki pamiątek p. M. Bałuckie­
go (c. d.}; Listy z zakątka przez J. I. Kraszewskie­
go- Sztuka wykrywania śródeł (dok.); Z niedawnych 
wspomnień, spisał St. Bełza; Sierpień (drzew.); Coby 
dla niej robić można; Czytanie starej kroniki (drzew.); 
Wiadomości bieżące itd.

  Treść Nru 140 Wędrowca: Z wyspy Wielka­
nocnej (z drzew.); Od zmroku do świtu (c. d.);_ Owo­
ce południa i ich dzieje (c. d.); Pompei w 79 i 1879 
r. przez B. Gerpego (c. d.); Kilka wspomnień z Tatr 
spisał Dr Br. Gustawicz; Krajobraz z Czarnego lasu 
(drzew.); Jałta (z drzew.): Kronika geograficzna; No­
wości. Do tego Nru dołączony jest 10 arkusz po­
dróży „Holandya" E. de Amicis.

Składki na srebrny wieniec
dla J. I. Straszewskiego:

N a ręce H . Milldnera, administratora „Czasuu, 
złożyli: Dr F. C. 5 złr., M. Saryusz Zaleski 5 złr.; 
Kazimierz Rysz 1 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł
T a r g  s t i e j s k i .

D. 7 b. m. skonfiskowano dwom kijaczkom z Pia 
sków Maryannie Rudzińskiej i Maryannie Laszczyko- 
wej mięso wołowe, które przeniósłszy przez rogatkę 
Podgórską, w Rynku głównym sprzedawały; mięso to 
było zepsute i zaraz zniszczone zostało; Maryannie 
Gułaczonce zaś z Gołkowic koszyk śliwek damasek 
niedojrzałych, które również zniszczono.

D. 10 b. m. skonfiskowano Małgorzacie Wroninie 
z Gaja garnuszek masła zarobionego.

D. 11 b. m. skonfiskowano Agnieszce Gradosionce 
z Rudnika grzyby robaczliwe i stare, które zniszczono 

D. 12 b. m. skonfiskowano Józefie Pietrończykowej 
przekupce krakowskiej, koszyk gruszek zgniłych, któ­
re zniszczone zostały; Zofii Jałoszynie z Kosocic garn- 
czek masła zarobionego i nie świeżego.

Kraków, 13go września. Siermontowski,
kom. targ.

J. Róme Seibersdorf; T. Cywińska z Choliborzyc; M. 
Moszczyńska z Broniszewa; P. Komornicki, A. Du- 
lębowa z Warszawy; hr. Elżb. i M. Walewskie z War­
szawy; hr. Ign. Stadnicki, Z. Strzynowski z Odessy; 
B. Bierzyński z K ielc; K. Botleher z Bremen; Wł. 
Sanetkowski z Sokala; K. Rykoszewska, E. Jasień­
ska, G. Szydłowska, Marya Parisat z Warszawy; J. 
Kosielnicka, R Lasocki z Kongresówki; Bron. Ho- 
molacz z Rzędowic; M. Grabowska z Grzymały; A. 
Lipska z Ławkowa; Ign. Fried ze Lwowa; B. Fi­
scher z Wiednia; Helena Wedele z Drezna; Dr P. 
Tassig z Wiednia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. F. Świer­
czewski z Olszyny, Z. Kącki z Petersburga, T. Star­
czewska z Warszawy, Z. Znamięcki^ ze Stryja, B. 
Piotrowski z Kongresówki, M. Sokolnieka z Warsza­
wy, H. Osowska z Kongresówki, B. Mychowa^ z Kon­
gresówki, A. Dembon z Głogowa, J. Jaroński z Bo­
chni, X. J. Goryl z Lipowy, J- Zubrzycki z Rabki, 

Łabęcki z Granicy, W. Samczuk z Petersburga, 
Sucham z Ołomuńca.
HOTEL pod RÓŻĄ. Z. Wojewódzka z Warszawy; 

P. Przybylska z Wilna; A. Paryosko z Warszawy; 
K. Skrzyńska z Orenic; T. Scott z Birmingham; K 
Grużewska z Orłowa; J . Olinkiewicz z Jass; K. Gi- 
zicki z Biały; W. Burda z Bielska; J. Kozłowska 
z Łomży; K. Polt z Krems; J. Jędrzejowicz z Cza­
pli; J. Rosenfeld ze Lwowa; A. Walberg z Kairu; 
S. Kamocki z Kongresówki; H. Gródecka z Słupsk; 
A. Puchalska z Baryczki; A. Sawicka z Biały; K 
Klimczycki z Pienianki; A. Syroczyński ze Lwowa; 
F. Śmiełowski z Biały.

Uladoiności blbllograflezne.
— Nr. 37 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z od 

działu prym. Zarewicza w Krakowie. G 1 ii c k a : Przy 
padek pierzchnicy czerwonej; prof. B 1 u m e n s t o- 
k a : Kazuistyka sądowo-lekarska (c. d .); Sprawozda­
nia z rozpraw U l t z m a n n a  i A u s p i t z a  w Wie­
dniu przez Drów Kramarzyńskiego i G l i i c k a ;  E. 
S a w i c k i e g o  (we Lwowie): Listy z podróży i z pra-

Wledeń 11  września.
&  Okowita. Na naszem targowisku zawierano 

transakcye na towar efekt, i na mieś. bież. po 33 złr. 
P e s z t ,  10 września: 31 25—32-— złr.— W r o c ł a w ,  
10 września: w miejscu 52’— mrk. żądano — na
wrzesień 51*— mrk. ofiarowano. •— S z c z e c i n ,
10 września: w miejscu 54-60 mrk., na wrzesień 53-30 
mrk., na wrzesień-pażdz. 52 80 mrk., na pażdziernik- 
listopad 51-60 mrk. — B e r l i n ,  10 września: w miej­
scu 54*90 mrk., na wrzesień 54 50 mrk., na wrze- 
sień-pażdziemik 53-70 mrk., na kwiecień maj 53 70
m rk i  P a r y ż ,  10 września: na ten miesiąc 62 25
frank., na październik 6175 frank., na listopad- 
grudzień 61-25 frnk., na stycz.-kwiee. 60-25 fmk.

l i a f t a .  W i e d e ń ,  11 września: za 50 kilo z dwor­
ca z dem 8-25 złr. — T r y  es t, 1 0  września za 1 0 0  
kilo bez cła 10*25 złr.— B r e m a ,  10 września: za 50 
kilo 7-05 mrk. — H a m b u r g ,  10 września*: w miej 
sou 7-10 mrk., na wrzesień 7-— mrk., na pażdz.-grud, 
7 -4 0  mrk, — A n t w e r  pia,  10 września: za 100 kilo 
17-50— frk.— N o w y J o r k ,  10 września: za galonę 
(— 9 ,  kilo) 6 % ct. pap., w F i l a d e l f i i  6 %  ct. pap

Peszt 10 września. Targ zbożowy.
Płacono za pszenicę na 75 kilogr. po 11-35 11-35
na 80 kilogr. po 12-30-12-35. Zyto na 7 0 -7 2
kilogr. po 8 ------ 8-15. Owies na 36—45 kil gr,
po 5-95—6-10. Kukurudza po 6-85— 6-90. Proso po 
0 -7 5 —6-80. Olej po 51—51% zL Spirytus po 31'/a 
32— zł.

Wrocław 10 września.
Płacono za przenicę w miejscu na 200 flint, po 

20-20 mrk. Żyto na 200 fnt. po 14-—30 mrk. Owies na 
200 funt. po 13-40 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
po 21-— 25 mrk. Olej po 54-— mrk. Spirytus po
52-—. Kukurydzę po 12-—  mrk.

Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 września. 
HOTEL SASKI. Książę D. Radziwiłł z Litwy:

( N A D E S Ł A N E ) .  (2246 4)

Zwraca się uwagę czytelników na inserat L . Fol 
dessego z Budapesztu o w i n o g r o n a c h ,  zawar­
ty w dzisiejszym Nrze Czasu.

na do końca października ubezpieczone wałem 
baraki. Ścianv baraków mają być zbudowane z ka­
mieni spojonych na sucho i pokryte dachami, do 

c t ó r y c h  przygotowane już są wiązania żelazne.
Względem opuszczenia Taszlidży (Plewlje) przez |  -r « • ^  ń h d r gnitarzy j

w o j s k a  tureckie podpisanym juz został poprzednio do pierJW8zorzędnych stanowisk
układ z Husni baszą w Serajewie. Dotychczasowy l W8t?P8m uu * * *
komendant placu dotąd jednak do niego nie za-
tosował się, oczekując na to wyraźnego rozkazu 4ł

z Konstantynopola, który zapewne odbierze. Fzm. O s t a t n i ©  t e l e g r a m j  „ U Z f t S I l ,  
książę W irtemberski zjechał na miejsce i rozlo-1 °  J
kował wojska austryackie ze zwykłą sobie prze- 
zornością. WI«*eh»ń 13 września (pryw.). Książę Bismark

Zwykle pobyt cesarza Aleksandra w "Warszawie I przyjechać tu ma d. 19go lub 20go b. m. Stanów- 
zostawia jedyny ślad w udzieleniu kilku godności Czo' dzień nie jest oznaczony; również me wia- 
i odznak dworskich. Tym razem zakończyło sięjdomo, jak długo kanclerz tu  zabawi, 
wszystko na podarkach dla artystów i artystek W i e d e ń  13 września. Communique •z&mieszcjzo-
teatru i baletu warszawskiego, oraz na udzieleniu I ne we jvremćlenblacie z powodu broszury Italicae 
godności dam honorowych, z których jedna Polka która źywą polemikę wywołała w dzienm-
a druga Rosyanka. kacb, mówi :* „Teraz, gdy bardziej przedmiotowe

Zapowiedziane przybycie kanclerza niemieckie- ocenienie tego pisma również we W łoszech na- 
do W iednia góruje dziś w biuletynie polity- stąpiło i rząd włoski w trafnem ocenieniu swoich 

eznym wszystkich dzienników. Przestają już mó- stosunków do gabinetu austro-węgierskiego zame- 
wić o znaczeniu misyi Manteuffla, a łamią sobie chał czynić kroki w tej okoliczności, możemy o- 
głowy, co znaczy ta  rewizyta ks. Bismarka u hr. świadczyć, że przypuszczenie, jakoby rząd austro- 
Andrassego i to w chwili," kiedy on ma ustąpić węgierski był w jakimbądź związku z broszurami,
od steru całkiem jest mylne. Pułkownik Haymerle mebył

Filantropia służy na pozór rehabilitacyi hohar bynajmniej upoważnionym do a
terów komuny paryskiej Dzienniki republikań- decydujące tern b a r d z i e j  były mem zdumione ze 
skie a nawet umiarkowane podają opisy niedoli rząd zasadniczo . nie“  z ^  J rz3dS0_
jaką przebyli skazańcy i smutnego stanu w jakim funkcy°nar^ s* rządu
powracaj ą. Lud n o ś ó Paryża rozrzewnia się temi wem stanowisku czynił bezupowaznienm rząau
opisami, a gromadząc się tłumnie na dworcu wita przedmiotem publicznego wyłuszczema .
amnestyonowanych jakby ofiary niesprawiedliwości T r — " "  1 0 ------w '*™'*'‘1 w,P!ft
i reakcyi. Brakuje tylko kwiatów i wawrzynów, kazał -------- 0  „  . .
aby niemi wieńczono ludzi, którzy ulegli słusznej mnóstwa ludu na balkonie ratuszowym. Książę

-r 1 • r  ^1„ m n n r n r a A  ~Pat»o I Milrirtłoi nVIAfl7.f).ł IcftŚdńł fiłOWliinskl 1 Dtll&C JM.1"
* Andreas

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y *  12 września. Jeneralny konsul francu­
ski Tricon powraca do Aleksandryi i ma polece­
nie działania wspólnie z Blignierem. W icekról 
egipski chce w każdym razie zapłacić kupon pa­
ździernikowy. Subskrypcya dla amnestyonowanych 
bardzo świetnie się rozwija. Oprócz składek pie­
niężnych mnóstwo osób ofiaruje także opiekę, go­
ścinność, przyjmowanie dzieci na wychowanie 
oraz posady dla amnestyonowanych. W ybór Blan- 
quiego w Bordeaux zdaje się być zapewnionym.

Londyn 12 września. Korespondent wiedeń­
ski Timesa oświadcza, że nieprawdziwą jest po­
głoska o tajnym traktacie między Austryą a Tur­
c ją  jakoby zawartym Z Afganistanu nie ma no­
win. Emir jak  donoszą, nie żyje. Rząd nie otrzy­
mał żadnych wiadomości z Kabulu.

Konstantynopol 11 września. Augustyn 
L a  y a r d  wraz z rodziną i dragomanem posel­
stwa odjechał dziś do Beirutu. Na wczorajszem 
posiedzeniu konferenoyi oświadczyli przedstawi­
ciele Grecyi, że musieli zażądać nowych instru- 
kcyj, obiecali jednak zająć pojednawcze stanowi­
sko, a na najbliższem posiedzeniu, którego dzień 
sami oznaczą, rozpoczną się właściwe rozprawy

W  dziennikach wiedeńskich toczy się od dni 
kilku walka o przedłożenia rządowe, które wme 
sione być m ają zaraz za zebraniem się nowój Ra, 
dy państwa. Pomimo całćj zaciętości tej walki 
jest ona jednak tylko sporem de lana^ caprina. 
przewlekanym jedynie dla zapełnienia szpalt 
w porze ogórkowej. Dopóki bowiem przedłożenia 
te nie są w całej osnowie znane i to ze źródła 
urzędowego, wszelka dyskusya opartą być musi 
na domysłach i na tych danych, jakie przyniosły 
dzienniki niby dobrzę poinformowane. Podstawa 
to zbyt słaba. Zapisujemy ten spór, bo niepodo­
bna go pom inąć, gdyż zajmuje w dziennikach auzo 
miejsca, a w polityce wewnętrznój prawie jed y ­
nym jest w tój chwili przedmiotem dyskusyi pu 
blicznej.

W  Priboju urządza się załogą austryacka na 
leże zimowe. Na płaskowzgórzu za miastem sta-

Co się tyczy pogłoski o odwołaniu hr. Szuwa- 
łowa, ma on być przeniesionym nie do Rady sta­
nu, ale do Rady państwa. W ielka to różnica, bo 
o ile Rada stanu jest rodzajem senatorskiego 

z i areopagu, R ada państwa w Rosyi składa się tyl-

T r y e s t  12 września. W czoraj wieczorem u- 
,zał się książę Czarnogórski wśród okrzyków 

aoy niemi wichołuuu mu«., — »•- ~—-— j ■ —aóstwa ludu na balkonie ratuszowym.
karze Jakiś redaktor plugawego Pere Duchesne I Mikołaj zwiedzał kościół słowiański i pałac mi- 
odznaczającego się sprosnością języka przy zbro- ramar, a potem udał się na parowiec „Andreas 
dniczych tendencyach, jest dziś przedmiotem owa- Hofer“ w towarzystwie władz i odjechał w polu- 
cyi a dziennikarze republikańscy podejmują go dnie do Kotaru.
la uczcie. Demoralizacya narodu nie może dalej B e r l i n  13 września. Nordd. allg Ztg  podno-
uż postąpić, jak  to przyjęcie tryumfalne l u d z i , że artykuł Jo u rm l des Dśbats słusznie prze- 
ctórzy do zbrodni pospolitych przyłączyli zbro-Jciw iegendzie dziennikarskiej powstaje, oświad- 
dnię wobec narodu. Składki na rzecz komunistów L zaj ąc, że powód do owej walki z trudnością da 
jak donosi telegram id^ świetniej dziwie się temu I gję odgadnąć, o ile, że kanclerz rosyjski i me­

nie można bo we Francyi jest tyle pieniędzy, że I mjecy  0a  kongresu berlińskiego, gdzie w jak  naj- 
każda składka w jakimkolwiek kierunku reklam ą większ(y byli z sobą zgodzie , me mieli z sobą 

oparta jest pewną powodzenia. Ale filantropia I bezp0 średnich stosunków osobistych.
‘aryźan sięga dalej, bo otacza opieką, zapewnia Ł o n ( , y n  1 2  września. W edług urzędowych 

posady i stanowiska tym , którzy jeśli^otrzymali donjeB;e^  przybyli Anglicy do Shutargardan; do- 
am nestyę, powinniby się ukorzyć wobec mez_a.‘ I niesienia te stwierdzają, że postawa Emira w cza- 
tartych’ jeszcze śladów zniszczeń, jakie szerzyli,! -e p0 WBtania była przyjazną, powstanie jednak 
nieszczęść i hańby, jaką  iia Francyą ściągnęli. I „dry było organizowane. W icekról mniema, że 
Wszelako komuniści wracają w chwili, kiedy łch I wkrdtoe uśmierzy powstanie i nie żądał dotąd 
dążność zniszczenia pomników narodowych 1 I wzmocnienia, wojska. W ojsko w ten sposób jest 
chów historycznych znowu przez rząd podjętą_ rozłożone że Roberts w 3 brygady z 6,500 
została. W prawdzie restauracya spalonego n o m  I jud^mi maBzeruje ku Kabulowi. Przestrzeń mię- 
de ville postępuje, ale ratusz paryski postanowio- , Shutargardana, Thull obsadzoną będzie 4000, 
no oczyścić z wszystkiego, co monarchiczną przy- & :Lzeainvk Khyber 6000 ludzi. Standard  donosi, 
pominą przeszłość aż do popiersia bohaterskiego I że kg;„źa* afgańscy zachęcają do wojny świętej 
cróla Henryka IY. Natomiast postanowił rząd zbu- eciw Anglikom. D aily News donpszą z Ran- 

rzyć pawilon w pałacu tuillieryjskim od ogrodu, ^ n  m . Cały p e r s o n a l  poselstwa angielskie- 
dla tego, że w tym pawilonie mieszkał Napoleon III. opuścił Mandalay z obawy gwałtów ze strony
Czyliż to nie jest już zupełny powrót i kontynua- | róla Birmańskiego.
cya robót komuny? _______________

Znów jedna rozmowa więcej dzjenmkarzajBdy-1 j ^ w M a .  W i e d e ń  1 3 w rześniagod.2 *ain.
plomatą. Miał ją  sprawozdawca dziennika Soleil I _  „oł _ R ent* papierowa 67 40.—  Kenta srebrna 
z ks. Gorczakowem. Kanclerz rosyjski z całą P P _ _  Rentft sfota 81T5. — Losy z r. I860
swobodą miał mówić, ale nie o polityce rosyjskmj I   Akcye Banku Narodowego 810 —. —■*
i jej zamiarach na Wschodzie, w Europie, lub ' kredytowo 258*25. —  Londyn 117*70. —
w środkowej Azyi, ale o powodach osobistej _ me- „ /  Napoleony 9 331/,. — Lombardy
przyjaźni ks. Bismarka. Nie powtarzamy tm ro- l£™ __ ,  roku 1864 156*25 — Akey®
zmowy, bo niema ona nawet pozoru prawdopo- * Rarola Ludwika 234*60. — Akcye kolei 
dobieństwa, tak dalece nie jest dyplomatyczną Lwowsko. Ceemiowieekiej 136*50. — Akcye kolei 
Możemy tylko do powodów meprzyjaźm dwóch I _  Półn.-wschod. 127*50.— Anglo-Bank 130—  
kanclerzy, o których mówi Baled dodać jeden, W; f  indemn. galic. 92*60. — Losy prem. 
który mamy z dobrego źródła. Ks. Gorcza^kow jerBkie 9 9 .—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
pragnął uzyskać nominacyę dla swojego syna na am - 1  Akcye kolei półn. zach. austr. 125*50 —
basadora w Berlinie. W edług zwyczaju przes ano jjisty zast. hipoteczne 96*80 — Marki 57*72.
zapytanie do gabinetu berlińskiego, czy będzie i w io2*25 — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
tam dobrze widziany młody ks Gorczakow Na g g e  ^  g2.75/"  
zapytanie to nie dano żadnej odpowiedzi, akanc-  7  • u  , gtaj e
lerz rosyjski umiał zaniechać myśli^ posunięcia| Usposobienie giełdy, sta . 
swego syna na tak ważną posadę dyplomatyczną. I 
Opowiadano nam także, że kanclerz rosyj'ski za-l 
pytany raz przez cesarza jakich mamy zdolnych I 
dyplomatów? wymienił bar. Uexkula i Saborowa, 
a dodał, trzeciego wymienić mi nie wypada, jest I 
nim syn mój. Powszechnie zaś nie przypisują 
wielkich zdolności młodemu ks. Gorczakowowi.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n t o n i  K to b u k o w o k i .

Kart I papltriw p ili

papwsrawc soSyjskii ssa 100 m.
sre-Srsy oferseskowy • • ■

Ę&M riemlscfels 100 sssrek . .
Bakal m A n ? ......................  « *
W fraiskówta

S R tJ g Ł  * « • » » *  : : :
fgposy  so k . pSatac e . . . .

Listy i

O W ila^ M O T n ieaeX e^ aH o y jtó fa  
1st listy ssast. Tow. kredyt, ziemsk. 
fot listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
Sst listy „ banku hipot. .
8st listy dłużne galic. zakł. włość. . . 
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6 it listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t j f  listy zast. g. z. kr. z w  Krakowie, zwrot 

sa 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Tjt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. C 
4jt  listy ' zastawne Król. Pol. ser. I 
4sl listy zastawne Król. Pol. ser. H 
5jś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4 listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 

„ „ Lwowsko-Czemiowieokiei „
banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) ,  

„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa 0 . . . . .  .

W ie d e ń  12 Września. 

Obligi długu państwa.

4'/.*/* Kenta p ap iero w a....................
4/;'•/, „ srebrna . . . . . .
*•/ „ złota . . . . . . .
BV«Vi Lesy * mku 1854 po 850 dr.

płaci

121 -
l 58 

57 -  
{ś 50 
$ 30 
S 45 
Si 75 
99 —

122 ro 
1 68

58 -  
6 62 
S 50 
8 65 

100 25 
100 -

84 -  
81 75 

[ 83 75 
91 —
96 — 
98 50

93 76

92 60 
97 50

93 - -------

j 91 — 34 —

j 95 — S8 —

'  96 —
------
98 - S  

i 98 —-  
1] 97 
ij 86 50 E

99 —

- -  ~~M

99 - 2  
88 2 * g

0 231 50 
0 134 50 
0 255 — 
0 ------

235 50 
138 -

. 18 -

. 23 —
20 — 
24 75

. 66 85 
68 20 

. 80 05 
, 114 50

67 —
68 35 
80 20

115 25

4% Losy % f e ta  I860 500 tó .  •
6% '  .  1860 „ 100 dr. .

I  lSM .  160 sir. .
1864 « SO 

Im y  G o c i s - S s s s t c a  .  > ■ • •

Obligi

Bukawińsld* * »
GslteljskSe . . . » • «  *
SSerawskie o
N M s z o - s u s t e y a c S d o  > • »- *

Wyższo-austryackie « • » *
Ezf|skie . * . . « •  » *
Styryjskie . • * ■ ss
Siedmiogrodzkie . * /» *
Węgierskie . . ■ » p
Węgier, z klauz. 1867 - „ «
5V, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6'/, Renta węgierska złota . . . . 
47,% » -  (za Oetbahn).

123 20 
126 
156 
156 
27 —

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

.  węgierskie . 
Depositen-Bank . • • •
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

dla Hand, i Prz. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Creait-Bank . . . .
U nionbank........................   •
Verkehrsbank ogólny . • •
Wied. Bankverein . • • •

» Lombard- & Es.-Bank

120 tbc. 
140 d r .
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 » 
600 „ 
200 , 
100 ,  
140 „ 
100 » 
100 „

123 5u 
127 — 
1C 6 2 
156 2 j 
28

93 -  
103 7
105 251 
108 25

86 50 
38 
85 50 

112 -  

91 90 
71 5<

129 20

Akcye kolei.

200
210
525
210
200
200

Albrechta . . . .  
Alfóld-Fiume . ■ • 
Aussig TSplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ....................
Linz-Budweis . . • 
Salzburg-Tyrol . • . 
Ferdynanda Nordbann 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . .

„ Lit-B. 200

200 złr. bez*/,
57,

»
57,

5S/,

bozV,

102 50 
89 50 
92 60

m  so
104 75 
161 75 
U  50 
99 75 100 60

87 -
88 50 
86

112 30 
92 05 
71 75

129 40
_ ____

179 - 180 —
25,1 25 256 51
246 75 247 -
178 - 180 -
795 - 805 —

818 — 820 -
169 — 1/1 -
88 - 83 3!

116 - 116 71
134 - 134 2

134 -
.ft 1

134 51
iOś> —
576 - 578 -
169 50 170 50
155 - 1 7 -
144 - 144 60
2215 222)

144 50 145 -
233 50 233 7
111 60 112 —
136 - 136 10
tżij 2: 125 i.0
66 50 67 -

Buiolfa . , , , SOG «
Sicdsaiogredsfes I , . S00 "# *
Siaste-lisonk.-Gtselih • 100 * *
SMkaiin (Lomte-fiy). SpO * *
SM -nerd. Verb. (Pas.I » »
Theissbahs (Cisańska) 200 „
Tramway W iedeń.. . 170 » «

„ „ nowe 70 ,  n

:
* Westb. Stuhlw.. 200 „

Akoye róinych przedsiębiorstw.
GasgeselL ogól. austr. 200 złr. 67, 
Gas-tadustrie Wied. . 90 ,  »
Liesing. browaru . . 100 „ *

Listy zastawne.
6'/ s Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
57, Boden Ire d it aUg. złotem płatne 
57 „ » papier. 33 lat
67*. Buków. Kasy Oszczędności . . 
67, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 7 „ złote . 36 lat
47! GaL Tow. kred. ziemsk. . . ,
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57 B » nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwów. . . ,
67, „ » Włość. „ . . ,
57*7, Hipot. Morawskie.. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.; mon. k. 
57, „ » n * na w. a.
57. Sslazko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
57s7 , Real-Creditbank . . 361/, lat
51/ 7'  Stvrvisk. Kasy Oszczęd. . . . 
5 i? i f  ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57„7, a Boden Credit-Institut.

Priorytety kolei

Em. 1874
Donau-Dampfscb.

Albrechta
Alfóld-Fiume_ <mi 20o

300 
100 i 200 

" v złotem . 200 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150

“ • t e l i ® '  '• '.800 
" Linz-Budweis . 200 

Em. 1870 . . 200
" 1872 . . 200

8®lzb.-Tyr. 1873 200

300 złr. 57, 
200 „ J

.  6% 

.  57. 
,  bez 7*
• 47 ,7 . 
*» »
• 6V,

pfec"4 b|dsj§

132 25 32 75
1(3 50 104 -
269 - 69 50
80 25 80 75
95 50 96 -

,10 75 *11 S5
192 — 192 50

—- — - —
106 50 06 75
126 — 126 50
122 50 123 50

99 — 100 -
45 - 45 50

93 —
116 25 116 76
100 - 100 5i
— — — --
96 25 97 25
97 — ------
92 - 93 -
94 - ------
82 - ------
91 50 92 -
91 60 92 -
96 5 97 -
99 50 100 -
------ -----
_ —, —

101 45 101 60
97 - 97 50
92 50 ------

101 50
73 50 74 50
99 81 100 20

77 50 78
83 25 83 75
81 80 82 20

101 - 101 5(i
106 25

— ------
97 - — —
95 - 96 -
96 - 95 50
93 51 94 -
98 61 97 -
92 7£ 93 -

SpsKto-Tm®. wę®. ssfM e® ,  
m ,  k o m , ■ . - 

„ „ wsi. ®szhf. • • •
I fe.-Sslęa. ta k  URL*n 67..
* ps& 14 sallioE. 1878. « *
,  psji. 1876 t. . .1 0 0  zes. 67 

Wmsz- Józefa Sm. 1867 . 200 „ *
.  Sm. 1878 . 800 „ B

FSnłkireben-Bśreser . . 2®  » *
GaL-KaroL-Lud. I  Em. . 300 » *

„ H „ 1867 800 „ #
* m  a 1871 300 s *

IV s 1872 300 „ ,
Gicgnitserbahn na mon. koa. • * f» 
Koszyoko-Oderb. . . .  200 zfe. o h 
Lwow.-Czer. I Em, 1865 800 „ 4 / ,  /, 

H „ 1867 800 „ 57,
;  HI „ 1868 800 .  *
„ IV „ 1872 800 » .

Morawskiej GrSnzbahn . 200 * »
Neuburg Blariasell . . 200 „ *
Nordwestb. austr. . . . 200 » c

„ Lit B. . 200 .  „
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dus . . . .  150 
.  Em. 1872 . 150

R u d o l f a ........................ .390
Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300
Balzkam.gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 .
„ Em. I . .
„ Em. H 1874 

Siidbahn (Lombardy.

bez7,

5%

Siidnordd. Verbind. .
.  H E m ..

& p IH „ . 
„Em.  1875 

Theissb.-Gesell. . . • 
w ss . g i  Lnpkow. . 800

1 Nordost . . . .  300
„ złotem . 200

„ Westbahn . . . 200
l  .. Em. 1874 200

Losy.
57, Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, „ Tureckie . 
Kredytowe . . . .
Clary ....................

aW » »
37,

200 „ 57, 
200 „ „ 
500 fr. 37, 
200 złr. 57, 
100 „ 47,7, 

„ 67,

złr. 100 
„ 100 
„ 100 
fr. 400 
złr. 100 
.  42

śądąif

77 76 78 25
105 25 105 50
99 60 100 50

104 60 105 -
107 - 108 -
103 75 104 25
?6 - 96 25
93 ~ 91 -
91 - 93 -

103 25 103 75
101 50 102 -
100 50 ICO 76

--  ——

93 - 93 50
79 25 79 75
83 6 84 -
85 50 86 -
79 t0 80 -
74 - 74 50
69 76 70 2?
70 - 71 -
97 - 97 25
89 76 £0 -

109 - -------
— —' -------

86 40 86 80
86 - 86 50
86 - 86 50

104 - ------
72 70 73 —

169 -• 169 50
163 - I  1

121 40 121 8
122 r.o 123 50
90 - 91 -
80 50 —  ~

81 50 82 -

96 5' 97 -
73 30 73 60
69 50 7 i -
74 50 74 75
89 90 90 20
75 25 75 7
73 25 74 -

103 25 103 76
113 - 113 25
98 7* 99 2 f
20 40 20 7

169 80 170 40
36 - 37 -

47, EN®aa-Dwapfe«fc . *łr, 105
InssBiaku W
l^glewSehs.......................... * J® (»
Krakowskie W
Ofner (miasta Budy) , . .  JO
P a lf fy .............................* • » H ,.
R u d o lf a .............................* * J® <*
Salma  ........................ * “
Salsburgslde..................... * * »
St. Genois »
Stanisławowskie . . . . * 80
47 ,7 , Tryesteńskio . . . » 106
47, a  « • « » 50
Waidsteina . . . . . . .  21
WindischgrStsa. . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . . .
20 fr a n k ó w k i..................................   »
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie. . . « • •
Listy tureckie z ł o t e ........................   •
Srebro za 100 z ł r . ..............................
Kupony srebrne za 100 złr. . . . .
Marki niemieckie za 100 marek. . *
Ruble papierowy za 1 0 0 ....................

Aki
5%
47,
57.
67.
67,

h w ś w  12 Września.

coye Banka hip. gai. 200 złr.
', Listy zast. Tow. kred. ziem. •

;  ;  „ 37-ietnie
„ Banku hipot. gal. . 

„ „ „ „ włośoiań. gal.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
6°/, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papie 
Srebro austryackie 
Kupony w srebrze

10 Września.

47, Listy zastawne I seryi . . .
47. » ■ n  -  * * •kupon
57, „ „ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw idacyjne....................

kupon
Akoye kolei Warszaw.-Wied. . .

„ „ Bygdoskiej . . .
57. Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
5% ,  ,  .  ,  1866

jgagl

102 - 103 —
23 25 24 25
15 50 16 —
18 50 19 —
34 - 34 50
85 — 35 50
18 — 19 —
46 — 46 50
20 E0 21 -

16 25 3 —
23 75 21 25

119 — 1*20 —
61 — 63 -
28 50 29 —
S3 25 83 50

6 59 6 60
9 3.£ 9 35
9 63 9 64

U  75 11 80
10 63 10 65

57 80 57 85
122 — 122 50

260 —
91 35 92 £5
84 50 85 50
91 35 92 25
96 30 97 15
93 50 100 50
92 50 93 50
95 - 97 —
1 22 1 23

99 50 100 50
99 25 100 25

rub.|kop. rub.|kop.

--------------
100 —

— 85
—  — 98 15

— -  108
-------------- 87 60

------ -1 1 0

•mm ^ •—> —-



CZAS z Niedzieli Września 1879.

§ '2363;

Za, duszę a. p.

OLI MPI I  z L I P I Ń S K I C H

Jabłońskiej
odprawiona będzie

9 l§ z a  ś. ż a ł o b n a
w poniedziałek 15 września b.r.

o godzinie lOej 
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW

f»od£ięliowaMtie!!
Przejęci najwyższą wdzięcznością, skła­

damy serdeczne podziękowanie Wielmożn. 
Panom Profesorom R y d l o w i  i Oba l i ń -  
s k i e m u  za Ich prawdziwie mistrzowską 
operacyę i życzliwe leczenie syna naszego, 
strzałem z rewolweru zranionego. (2364) 

Kraków. Józef i Józefa Łusakowscy.

Btstjsawsss specjalna 
nanozydelka muzyki

uczennica z konserwatoryum zagraniczne­
go, podejmuje się wykładu muzyki podług 
nowoczesnej metody, w domach prywat­
nych i zakładach naukowych, pod umiar- 
kowanemi warunkami. Wykład w języku 
francuskim lub polskim. — Bliższych ob­
jaśnień udziela Biuro nauczyciel­
skie Heleny Nowolecklej w Kra­
kowie, ulica G o ł ę b i a  Nr. 183, I. piętro.

[2358 1-3J

Salon mód J. Figlowej w Krakowie
przy ul. Grodzkiej Nr. 86, gdzie cukiernia 
Masłowskiego, poleca kape l usze  jesienne 
w nowych fasonach i p r acowni ę  sukien  
damskich, które wykonywa gust. i szybko.

<2362-1-3)

l i l a  ułatwienia nauki języka angle!- 
S a s k i e g o ,  prócz lekcyj prywatnych, o- 
twieram 2 kursa, popołudniu i wieczorem. 
Cena b. umiarkowana. Adres: ul. Wiślna, 
dom Deichesą L. 179, I. piętro. (2359 1-3) 

Emily z Wittikindów Strzelecka.

zdoln7 skspedyent, otriy- 
H a  g  ma posadę w Magazynie 

bro :d F .  «f» D e m m e r a  w K r a k o w i e .
Pożądane wykształcenie w podobuym handla i  ko­
pia swiadaetw. (2258 1-)

Dwóch praktykantów
do jednego z pierwszych handli korzen­
nych, znajdzie natychmiast pomieszczenie. 
Zgłaszania przyjmuje Biuro informacyjne 
Wgo Karola Wolańskiego w K r a k o w i e  
Plac Franciszkański Nr. 143. (2361-1-2)

Dr. Wiktor Żelazowski
sekundaryusz przy szpitalu powszechnym 

św. Łazarza , 
mieszka przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 335, na pierwszem piętrze. 
Ordynuje od godz. 3—4. (2314 1-3)

IHACliłZII
strojów, sukien damskiGh 

i fahryka kapeluszy
poleca na porę jesienną najnowsze kape­
lusze w wielkim wyborze kształtów i ga­
tunków, pilśniowych, bobrowych, aksami­
tnych, jedwabnych, sukiennych i t. d — 
jakoteż: suknie gotowe, zarzutki, paleta, 
płaszczyki, surduciki, sznurówki, rękawicz­
ki, szaliki, kołnierzyki, pióra, kwiaty. — 
Przyjmuje zamówienia na suknie, kapelu­
sze filcowe do przerobienia lub do zamiany 
zaraz za małą dopłatą na nowe. Zamó­
wienia w najkrótszym czasie i po cenach 
przystępnych uskutecznia (2357-1-5)

0. Dziubczyńska
w K r a k o w i e ,  róg ulicy Floryańskiej 

Nr. 343.

2:- 3  chłopców
może być przyjętych u F s r a « © ls is l* js  P l e n -  
t t t h a  c. k. urzędnika cechow nitztgo w Bieliku, 
B r a u h & u s g a s s e  Nr. 6 . (2352-1 3)

40 topoli
grubych, zdatnych na materyał, jest 
do s p r z e d a n i a  W  R y b n y . — 
Wiadomość na miejscu we dworze.

(2355 1-3)

le wszelki* papiery nie notowane w urzędo- 
i  ursblaeie, kupuje po najwyższych censsh 
. ©rura. kantor wymiany „znm Hanpttref- 
v W i e d n i u ,  V II, Burggasse 5. (2315-1)

FossuUwai posada mlparia
kierownika.

Młody młynarz, wolny od wojska, który teras 
kieruje młynem o 6 kamieniach, postukuje celem 
polepszeni* losu odpowiedniej posady w większem 
mies'sie © sa l t e j  i  lub K r ó l e s t w a  od. 15go 
września iub później. Łaskawe oferty snscz. E. Z. 
250 pr yjmnj s S & r a d a lf  M o i s e  w D o e b e l n  
(w Sakeon'i). _________  (2197 2 2)

NAKŁADEM LITOGRAFII 
91. ie lb a  w  b ra k o w le

wyszedł

Portret Jobiłata
Józefa Ign. Kraszewskiego
w formacie 55 X  75 centm., na papierze 
chińskim, po cenie 1 złr. 50 ct. za jeden 

egzemplarz.
Biorący 10 egzemplarzy razem 

otrzymują 30% rabat.
Zarazem pozwalam sobie donieść, że wkrótce 

ukończonym zostanie

Portret HTsjprzewleleb.
X. Biskupa Dunajewskiego

na który się przyjmuje p r e n u me r a t ę  po 
1 złr. 50 ct.

Portret ten tej samej wielkości co powyższy 
będzie następnie kosztował 2 złr.

D o prenumeraty zaprasza

I  SAIBA w
ulica Róźanna Ir. 413.

[2122 3 3]

NAKŁADEM
E. K lim ta  w  B ie lsk u

wyszła

Mapa królestwa G a lic ji
do nauk z poglądu, podręcznik dla uczniów 
szkół pospolitych i wydziałowych, na tłach 
dwóch zlewów morskich, z nowem dokład- 

nem oznaczeniem etnografii kraju, 
przez

E d w a r d a  K lim ka , 
na podstawie ogólnie używanej i poleconej 

mapy ściennej A. Latinika.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 

I SKŁADZIE NUT MUZYCZNYCH
S.!!. Rrzyłuowsklego wKr* kovtt

Cena 60 cnt. (2234 4-5)

Dkars.
Nr. 608. [2248-2-2]

Przy Kasie Oszczędności w Rze­
szowie wakować będzie posada ad- 
jllllkta dla czynności rachunko­
wych i kasowych, z roczną płacą 
500 złr.

Stabilizacya mianowanego adjun- 
kta nastąpi dopiero po sześciu mie­
siącach zadawalniającej służby.

Ta posada więc na teraz tylko 
prowizorycznie udzieloną będzie.

Stabilizowany na tej posadzie u- 
rzędnik otrzyma tytułem rocznej pła­
cy 600 złr.

Podania o tę posadę wniesione być 
mają do Dyrekcyi Kasy Oszczędno­
ści do 1  października b. r.

Kompetujący o tę posadę winien 
udowodnić swój wiek, przynależność, 
nienaganną przeszłość, studya jakie 
posiada, swe dotychczasowe zajęcie, 
tudzież znajomość rachunkowości — 
znajomość także kasowa będzie po­
żądaną.
Dyrekeya Rasy Oszczędności.

R z e s z ó w  27 sierpnia 1879 r.

mmmm, ™
s  jednśj chwili ustępują po ntydu Flgulok anM- 
MWfjdgijnyeh Dra Ctaswr. Skład w Parjśu w m iorn  
p. ra i do ta Monnaie, 23, — w Krakowie
*  sptekaeh up. TraaesyiSsktego i Redyku. <1724 34 )

Nadzwyczaj tania  
l e t e i  nagrobkowe.
nowe kształty, trasie  i gusto­
wnie wykonase, z podstawką, 
rączką lub kandelabrem, po ce­
nie od złr. l -50 do 20 złr. za 
sztukę. Fabryka wyrobów me­
talowych Jos.Miihlhauser 
w W i e d n i u ,  Josefstadterstras- 
seN r. 75. (2198-2 10)

f C W O O © t o o S © ® * © 0 ® 0 0 0 |

Obwieszczenie.
Podpisana dyrekeya kopalń ma zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną Publiczność, że od niedawna w Jaworznickich kopalniach 
węgla kamiennego kopią nowy w głębokości przeszło 100 met­
rów mianowicie pod szybem Jacka znajdujący się szyb węglo­
wy, który dostarcza wybornego, wszelkim wymaganiom zupełnie 
odpowiadającego węgla. w egiel ten jest bez porów­
nania lepszym, aniżeli wszelkie dotychczas 
w Krakowie do użytku domowego sprowa­
dzane węgle kamienne krajowe i zagrani­
czne (pruskie), o czem Szanowna Publiczność sama przez 
wypróbowanie najlepiej i najpewniej przekonać się może.

Nowe te węgle sprzedaje na nasz rachnek nasza ajencya 
sprzedaży w Krakowie uli^a Pawia Sfr. 16
z  codziennie tamże nadchodzących świeżych transportów tak w 
całych jak pół wagonach, również częściowo po ile można 
najtańszych cenach originalnych kopalnianych a kupujący w ła­
dunkach całych i pół wagonów otrzymają bez dopłaty dodawaną 
przez nas 5% nadwyżkę wagi kopalnianej.

Szczególniej zwracamy na to uwagę że z naszych kopalń 
wszelkie ładowane wagony muszą być odwożone, że zatem Sza­
nowna Publiczność przy sprowadzeniu węgli w wagonach prze­
ciw wszelkiemu oszukaństwu jest zabezpieczoną. (2257-1-3)

DY R EK C TA
Jaworznickiego gwarectwa węgli kamiennych.

A J E N C Y A  S P R Z E D A M Y
Jaworznickiego gwarectwa węgli kamiennych

(Hi Cierny)
S k ła d  w ęg li w  K rakow i© , nl. P a w ia  
1. IOj niedaleko dm mcm kolejow ego.

Jules M ir a  £  C ie je im s en France,
f J 9  d e  C M A R P A K N B

Qualities exquises.
Iłfcpot ©licz M essieurs M e u v e r s  & M e lb -  

B e h e ld  a  Tarnów. (2360-1-3)

M. Bestlógo mączka ptżywcM dla dztaol.
Wielki dyplom honorowy.

Złote medale
na

różnych
w y s ta w a c h .

Liczne świadectwa
znakomitych

lekarzy.
®n»k f a b r y c z n y .

Najzupełniejsze pożywienie d la  n i e m o w l ą t  i słabowitych dzieci.
Główny skład dla Austryi -Węgier w 'Wiedniu I. BTaglergasse 4.

I T  F. BERLYAK.
Składy w zachodniej ©alicyi utrzym uję: w  Krakowie pp. W . R edyk, A . S iedlecki 
E . S tokm ar, J .  T rauczyński, K. W iszniew ski aptekarze, w Biały E . H eller ap t., w  Bochni J . 
Michnik kupiec, w Lipni&u E. Sokalski apt., w Przemyślu J .  Maszewski apt., w liowyin 

Sączu W , F ilipek  apt., w Tarnowie L. C hodacki, A. T enczyn ap tekarze .
Puszka 90 ct. Bo nabycia we wszystkich aptekach na prowincyi,

BSS* ©STRZEZEUIE. «

Tylko prawdziwa
jeżeli pokrywki puszek
zaopatrzonemi są obok stojącą 

zarejestrowaną

marką ochronną.
Główny skład zgęszczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H .

Mestlego w Vevey hurtownie i częściowo. (2351-1-)

©
Tylko prawdziwa
jeżeli pokrywki puszek
zaopatrzonemi są obok stojącą 

zarejestrowaną

marką ochronną.

Prawdziwe ISiigterslie winogrona.
najsłodszy i najtrwalszy gatunek, które zagranicą i w północnych okolicach powsze­
chnie się spodobały i w n a j o d l e g l e j s z e  s t r o n y  przesłane być mogą, dostar­
czam do końca września w koszykach od 8 do 10 kilo pakunku, świeżo zerwane

z pnia
słodkie jak cukier białe II o u i glcrsk te winogrona 

kuracyjne kilo po 18 c. w. a.
Koszyki policzą się 40 e. za sztukę.
Zarazem upraszam o dołączenie pieniędzy do zamówienia w gotówce, ró­

wnież o podanie adresu, miejsca zamieszkania, ostatniej stacyi kolejowej lub poczto­
wej dokładnie i wyraźnie napisanej, aby posyłka z pewnością i bez trud­
ności wyekspedyowaną być mogła. (2245-4-)

Budapeszt, dnia 2 września 1879 r.

Ludwik Fftldsssy,
handel nasion, właściciel szkółek drzewnych i winnic.

Instytut Pazelta dawnej Mayera w Wiedniu

s -

Mednl broniowy
P aryskiej wystawy 

powszechnej 
S8#2.

( I .  H e z .  S a l v a t o r g a a s e  i  O ) .
Na mocy ustawy kraj. z dnia 27 lutego 1873 urzędownie kocess.

P sf wmtM. Szkota Handlom* 
ZAŁOŻONA W R. 1840 JAKO PIERWSZA

m ed a l zMiłogi
Wiedeńskiej wystawy 

powszt 
1898.

h a n d lo w a  S z k o ła  fachowa stolicy P a ń stw a .
C Z T E R D Z I E S T Y  R O K  S Z K O L N Y .

K om pletne e lem en ta rn e  i w fis& e  k u r sa  fach ow e
rozpoczynają się 30 września.

* #
*

Instytut ten , który od 39 lat swego istnisnia liczy przeszło 19,000 uczęszczających (z tych ruzsszło 850 w ubiegłym roku sz lo ’nym) 
rozpu' ządza nsjlepszemi silami nauezyeielskismi (22 profesorów i fachowych nauczyciel), tudzńż dostatecznym zbiorem środków naukowych i przeć- 
stawia swoim elewom sposobność w najkrótszym o ile możności czasie i małemi itosankowo kosztami kompletnego wy­
kształcenia we wszystkich gałęziach banaiewyoh, usposabia,ąi ich równie do wszystkich umytucyj pm m jstow ych, zakładów i t. p. Również stara 
*ig Instytut o odpowiednie umieszczenie ukończonych słuchaczów i uczniów. '

P r o g r a m ó w  i bliższych objaśnień najchętniej udzieli na ustae albo piś niecne zgłoszenia; dla uczniów zam tejseow ych  postara 
s:g na żądanie o mieszkanie i wikt przy odpowiednich rodzinaoh. <1989 3-3)

W i e d e ń  w sierpniu 1879 r. v J .  P a z e l t
Ges. Rrd a i Przełożony Instytutu.

Cacionkami Drukami „CZASU.“

.DŁUGOSZ"
premię tegoroczną Towarz. Sztuk Pięknych 

oprawiamy w ramy złocone i ozdobne

od złr. JŚ i wyżej. 
Kutrzeba I Murczyasfei,

NAJWIĘKSZY SKŁAD RAM I LISTEW
W KRAKOWIE. [1959-17 20]

Dwa pokoje i kuchnia
do wynajęcia od d. Igo października przy 
ulicy Karmelickiej pod L. 143. (2286-3-3)

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólem, 
|g^ ranom, nagniotkom, oparzeniom itd, 

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
®**S Neure St. Merri, 40 I we w*zystkidb 
&  aptekach. <1728 29-)

P 1 Ł E P S Y Ę
(padaczkę) i wszelki® churoby ner­
wowe leczy listownie spacyalny lekarz 
Br. GUłltgeh w Dreźnie (Neustadt). 
Już było przeszło i l  .oOO wypadków. 

<2321-1-3)

Pań!
Jeżeli panie chcecie zostać zawsze 

p i ę k n e m !  i  m ł o d e m i
to  niezapominajcie, że

RA VI S  S A N T  E
Dr. Lejosse z Paryża

jest jedynym środkiem upśjks a jąeym , który  bez 
saszkodzsnia nadsje cerze

n a d e r  p ię k n ą  ja k b y  aksam itn ą

świeżość mlodo&i&ną
Słusznie od wielu la'; nsjulubieńszy środek c«rsz- 

czą-y cer* i upiększający panis.
Cena wielkiego oryginał, flikonu S x i r .  SO c. 

(dustatecz. na 6 uńesigcyj, m alago fl ikonu 1  m tr .  
SO e. (dostatecz. r.g 3 miesiące).

H i e z r ń w n n n e r a  
ze wszystkich dotychczas w jrabiauych m ydeł uznane 
jest jedynie i wytycznie doskonale, o g /ln is znaue

SAVON RAVISSANTE 
Dr. L e j o s s e  w P*ryżu.

Je stto  najulubieńsze mydło toaletow e do opigk- 
izenia i u le p ie n ia  cery; odznacza eig szczególnie 
[rzez swe ożywiające i znaczne dzislania u* ?ib 
koić i migkkość cery. K to raz wypróbuje SAVOJS’ 
BAV18SANTE, nieużyje już innej.

Cena paczki (3 sztuki) 1 złr. 50 c. 
Prawdziwe oo nabycia w H R i H O W I R  u 

p. 15. S T O C f t J W A B A ,  ap teśarza  prs*. ulicy 
G /o izkiej. * <1790 5-)

Główny skład u H e n r ,  S c h w a r z a  w B u ­
d a p e s z c i e ,  H u c u w r l o g  HTr. B O .

uczennica Konserwatoryum Muzycznego 
Warszawskiego, z patentem, udxiela 
lekeyj muzyki. — Wiadomość przy 
ulicy G o ł ę b i e j  n i ż s z e j  pod Nr. 182 
na n. piętrze w Krakowie. (2310-2-6)

Asystent farmacji
poszukuje od 1 października r. b. umiesz­
czenia. Bliższa wiadomość w aptece Wgo 
D mbińskiego w B r z e ż a n a c h .  (2295-3-3)

katary i duszność 
JSISP ® M |  ustępują po użyciu 
M iw efe  l ie - r a b s e r a r a ,  aptekarza, 
Rae de la M o u s a i e ,  23 h P a r i s .
Sklsd w głównych aptekach. (1725 31 )

I p e j s J s y

Ki r . H f  l e s s
A l »  w f e s ś ®  i  « & ń r s y « f e ,  jako-
to: W|psd£nie włoiów, wyły.ienie, wczesne osiwienia, 
łap isl, wggry, lisssjs, wrzody, brodawki, piegi, pla­
my wąteobiane i br*emienne; wypryski, it łu u m n ia ,  
Syssuty awigdząos i wizelkis urnę. (1863-13-20)
l? r s 3 S B - 5 s s ® S 5 « S * t ó  ISfSf. 3 S  v V I a l i i l i .

agroda narodowa
18 ,000  fr. 1
M.dul złoty eto.

ELIXIR WINNY
■WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZKOW Y 

I  POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 2 2  & 19, ULICA DRO UOT.

I w Krakowie
i u PP . Tmuczyńskiego i R edyki, w Czerniowcach, u 
IP.Golichowskiego, w Poznaniu, u Dokt. Minkiewicza,

W» L w o w i e  u pana K »lii» ta Krzyżanowskiego,
obok Brygidek. (2192-14 )A

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA.
Przep isyw ane przez lek arzy  francuskich  i za­

granicznych od la t 30-tu zaw sze z w ielkiem  po ­
w odzeniem ; poniew aż sk ład ają  się  w yłącznie z ro ­
ślin, niespraw ują rznięcia ani k o lek  i m ogą się 
używać ja k o  środek  orzeźw iający, oczyszczająca 
krew  lub spraw ujący  przeczyszczenie. M etody 
użycia w polskim  języ k u . W ym agać należy, aby 
p igu łk i Cauvaina znajdow ały  się  w e flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonow e i aby  na każ- 
dćj pigułce znajdow ał się  napis e»nvaln.

W Paryżu  w aptece  P a  D ehaut, rue  Faub. St. 
Denis 147. 1726 34 \

D ostać m ożna w K rakow ie w ap tece  p. J .  T rau - 
czyńskiego i w aptece W. R edyka, — we Lwow ie 
w ap tece  p. Z. R uckera  i u p  K aliksta  K rzyżanow ­
sk ieg o , — w Poznaniu  w aptece D ra M ankiew i- 
cza, — w Brodach w  ap tece  p. M. K ullaka i F ran - 
zosa, — w  Czerniowcach w ap tece  p. Golichow- 
skiego.

O B W I E M K C K E S I Ł
N a mocy najwyższego rozkazu otw iera sig niniejszo,

fer. wę*. państw. l«t«rf4 ba osi Mnożymy
z której c r p .t j  dochód wskutek usjwyźizego roz osządzenis Jego Cmi. i K -ól. Mośai z d. 24 kwietnia 
lb79  roku. obrócony bgd.i* n a  w i p a t e i e  n i e - s z e z ę ś l i w y e h  p n i e z  p o w ó d ź  w  S a e g : e i 5y -

n t s  i  o l s o t i c y  C ł* « y .
5308 mm/erów wygra sych wynos ą  ; o iłn g  poniższego planu gry 

w  w a l u c i e  a u s t r . ,  j a h o t o i
I d»l*j:

w węgierskich ( 2 wygrane po 1500 złr.
6 eio-procentowych 
obligacy sch rtn ty  
złotej, wolnych 

od poda ku.

I główna wygrana
n » .

Ul .  .  . . •
1 “ » » •
dalej 4  wygrane po 5000 zł 

a 4 ,  B <;000 J,
» n n » 2500 „

890.009 »4śr.
50 000 złr. 1 
20 000 
15 000 
10,000 
20 000 
12,000 
10 000

6
14
70

200
(5000

1000
500
100
50
10

3.000  złr.
6.000 . 
7,000 ,
7 000 „

10000 „ 
50,000 ,

C i ą g n i e n i a  n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  80 w r z e ś n i u  1829 r.
L s ki. 6. tuj i 3 złr w. *.

Losów dostać m ożoa: w Dyrekcyi Lotsryi p ństwowej w Budapeszoia [Peszt, główny urząd oł >- 
wy, H ^bstock], we wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatk >wyeh, we wszystkich prawie u- 
rzgaach pocrtowycb, i ws gdzie gdzie sig sprzedają losy we wszystkich m iastach  i znaczniejszych 
miejscowościach. " (1973 4  6 )

Buda-Peszt, 20 sierpnia 1879 r. H?. Węgr. B y r e h e y n  Łoteryi.
(P rzsdrak  s;g nie płaci) A lo iiy  v. M otusi, kr. wgg. rade* sskoyjay i d j r e i to r  loteryi.

Każdy Dleofe słyazy, widzi I podziwia!
Od masy konkursowej przyjęte towary ze srebra Britanla, które na u et znakiem 

fabrycznym „prawdziwe Britanla46 zaopatrzone są, sprzedane zostaną za jakąkolwiek 
bądź ceng, albo lepiej powiedziawszy

MES* p r a w i e  za d armo.  *S0®
Za O złr. 6 0  ct. otrzyma każdy następujący garnitur z najdelikatniejszego, najleprze- 

go, srebra Britania, które jest jedynym metalem, zawsze białym pozostającym i od prawdziwe­
go srebra nawet po 25 letniem użyciu niczem nierozróżniającem sig, na co przyjmuje sig gwa- 
rancyę, jakoto:

6 przednich dobrych noźów z angielskiemu ostrzami 
6 najlepszych widelców ze srebra Britania z jednej sztuki 
6 łyżek ze srebra Britania najlepszego gatunku 
6 najładniejszych łyżeczek do kawy ze srebra Britania 
6 wspaniałych podstawek na noże ze srebra Britania 
1 masywna chochla ze srebra Britania
1 „ choohelka na śmietanę
2 efektowne liohtarze salonowe 
6 filiżanek ze srebra Britania elegancko cyzelowanych 
Jako dowód że mój anons nie jest ż a d a ą  b lag ą

•e* g .
i-.w

•2 °-25^0 © —•3 ^+3 s© i©' _
£ 00 i  s S s

  .  _ .  -  ■  obowiązrjg sig ninie-
jszem publicznie, jeżeli towar nie odpowiada do gustu takowy bez żadnych trudności na powrót 
odebrać. -  Przybory stołowe na próbę, składsjąte s :ę z noża, łyżki i łyżeczki posyłają się za 1 złr.

Kto przeto chce mieć dobry a prjytem tani towar, ten niech takowy nabędzie za przesła­
niem gotówki, albo z* przekazem pocztowym. (2341-1 4)

Ł . M E Ł ItE H , Ajencya towarów ze srebra Britania, w W i e d n i u ,
VI. Mariabilferstrasse Nr. 45.

Najwyższe uznanie 1879. Złoty medal, Paryż 1878.

lip m i m m
WIt f f f l

stacya Feldbach węg. kolei Zachodniej.
Rozpoczęcie

PF~ k u r a c y i  w in o g r o n o w e j  H
dnia 5 września.

Ciepłe kąpiele, kuracye zimną wodą, wziewania igliwiowe, rozproszko-
wanie solanki źródłowej.

Tftll® C®Sf mieszkań i restauracyi.
O możliwą wygodę i rozrywki postarano się.

'(2270-6-10)  D j r s I o T Ł

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocimki.


